
Światowe wyróżnienie 
polskiego naukowcaIstniejący od XVII wieku Uniwersytet w Genewie — co kilka lat przyznaje specjalne nagrody za wybitne osiągnię­cia w chirurgii światowej.Laureatem tegorocznej na­grody został lubelski uczony, prof. Tadeusz Krwawicz, kie­rownik kliniki okulistycznej Akademii Medycznej w Lubli nie, za wybitne osiągnięcia w chirurgicznym leczeniu oczu. Jest on twórcą kriooftalmolo gii i kriochirurgii — nowych dziedzin chirurgii oka. Meto­da prof. Krwawicza stosowa­na jest na całym świecie.PAP

W ZSRR w 1975 roku

500 min ton
ropy naftowejW ubiegłym roku w ZSRR wydobyto 428,9 min ton ropy naftowej, a plan na r. 1974 — łącznie z dodatkowymi zada­niami — przewiduje uzyska­nie 451,7 min ton.Minister radzieckiego prze­mysłu naftowego, WalentinSzaszyn, zapowiedział, że koniec bieżącej pięciolatki li w 1975 roku, osiągnie 500 min ton.

pod czy sięGłówny przyrost produkcji otrzymuje się obecnie w za­chodniej Syberii, która dyspo
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WIELKOPOLSKI
W drugim dniu wizyty przyjaźni w Polsce

Członkowie partyjno-rządowej
delegacji NRD na Ziemi Bydgoskiej

Czwartek był drugim dniem wizyty przyjaźni w Polsce 
delegacji partyjno-rządowej NRD z I sekretarzem KC SED
— Erichem Honeckerem.W godzinach rannych, wsie dzibie Prezydium Rządu w Warszawie, odbyły się rozmo wy premierów PRL i NRD — Piotra Jaroszewicza i Horsta Sindermanna. W czasie spot­kania,, premierzy pozytywnie ocenili stan dotychczasowej współpracy gospodarczej mię dzy Polską i NRD.Ńa podstawie doświadczeń z okresu, który minął od przyjęcia „Wspólnej koncep-

nych do 1980 r.” w ubiegłym roku w Berlinie podczas wizy ty delegacji partyjno-rządo­wej PRL nakreślono kierunki dalszego rozwoju kooperacji przemysłowej, szerszego niż do tąd współdziałania obu kra-
nuje bardzo obfitymi złożami, cji rozwoju stosunków gospo- PAP I darczych i naukowo-technicz-

Skróty przemóioień P. Ja 
rosz,ewicza i H. Sinderman- 
na wygłoszonych podczas 
wczorajszego spotkania przy 
jaźni w Toruniu zamiesz­
czamy na str. 2.

Stary Rynek wypełnili miesz kańcy Bydgoszczy. Erich Ho­necker złożył wieniec; na szar fie napis: „Ofiarom walki prze ciwko faszyzmowi — partyj- no-rządowa delegacja Niemiec kiej Republiki Demokratycz­nej”. Erich Honecker i członko wie delegacji skłonili głowy, składając głęboki hołd parnię ci ofiar faszyzmu. Dźwięki hymnu polskiego zakończyły uroczystości na Starym Rynku.Sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy wydał śniadanie nasekretarza KC SED. kaniu uczestniczyli kretarz KC PZPR
następnie cześć IW spotI se-Edward

W maju

Wysoka dynamika
wielkopolskiej gospodarki

W maju, według wstępnych danych poznańskiego Urzędu 
Statystycznego, załogi wielkopolskiego przemysłu wykona­
ły swe planowe zadania w 101,9 procentach. Wartość wypro-
dukowanych 1 sprzedanych towarów 
cent większa niż przed rokiem.

i usług była o 9,9 pro-

„Autosan H-y

W lipcu 1974 r. Sanocka Fabryka Autobusów zaprzestanie pro­
dukować znane wszystkim, wysłużone autobusy „Son - H-100 . 
Na ich miejsęe wchodzi nowy model o nowoczesnej linii, prze­
szklony, funkcjonalny, zapewniający komfort jazdy „Autosan- 
H-9” (na zdjęciu). Obecnie fabryka dostarczy blisko 2 003 

nowych wozów. Docelowo ma się tu wytwarzać 4 000.
Fot. — CAF

Wydajność pracy mierzona wartością sprzedaży przypada jącej na 1 zatrudnionego w przemyśle, w porównaniu z majem 1973 wzrosła o 7,6 pro cent, a udział wydajności pra cy w przyroście produkcji wy niósł 80,1 procent. Było to możliwe dzięki postępom w ra cjonalizowaniu zatrudnienia. W maju utrzymało się ono na poziomie kwietnia i było tyl­ko o 2,2 procent większe, niż przed rokiem. Fundusz płac w przemyśle był o 11, a średnie płace o 8,6 procent większe, niż przed rokiem.Załogi budowlane wykonały roboty wartości 16,7 procent większej niż rok temu.Korzystna aura wpłynęła do datnio na wegetacje zasiewów ozimych i jarych. Do końca maja skoszono około 30 pro­cent łąk.W handlu detalicznym sprze

dano o warów 12,7 procent więcej to niż przed rokiem, przy

Misdzy Syrią i Izraelem

Zakończenie

czym na wsi dynamika sprze dąży była większa niż w mia stach. Udział towarów żyw­nościowych w ogólnej war­tości sprzedaży równa się 38,4 procent i był w maju o 0,7 procent wyższy niż rok temu.Sumując wyniki minionych 5 miesięcy, otrzymujemy na­stępujące rezultaty: przemysł wykonał 41,1 procent planu rocznego, budownictwo — 38,8 procent, handel wiejski —45,4 procent planu skupu żywca rzeźnego, 40,1 procent skupu mleka i 62,5 procent rocznego planu skupu jaj.Roczny plan nakładów in­westycyjnych w zakresie za­dań szczególnie ważnych dla gospodarki regionu i kraju zo stał wykonany: w Poznaniu — w 50,2, a w województwie — w 39.9 procentach.Ponadplanowa produkcja przemysłowa, uzyskiwana głów nie dzięki realizacji zobowią zań załócf dla uczczenia 30- lecia PRL, po 5 miesiącach osiągnęła wartość ponad 1,9 miliarda zł. (pch)

jów w powiększaniu potencja łu inwestycyjnego i produkcyj nego, w tym także w przemy­słach wytwarzających artyku ły na potrzeby rynku. Rozmo wy będą kontynuowane dzi­siaj.W południe delegacja partyj no-rządowa NRD z Erichem Honeckerem, której towarzy­szyli Edward Gierek i Piotr Ja roszewilcz udała się do Byd­goszczy.Na lotnisku udekorowanym flagami państwowymi obu kra jów i transparentem w języ­kach niemieckim i polskim: „Serdecznie witamy delegację partyjno-rządową bratniej Nie mieckiej Republiki Demokra­tycznej” zgromadziły się dełe gacje wielu bydgoskich zakła dów przemysłowych, mieszkań cy miasta, młodzież.E. Honeckera i członków dełe gacji NRD oraz E. Gierka i P.

Gierek, premier Piotr Jarosze wicz i inne osoby towarzyszą ce delegacji NRD w czasie jej wizyty na Ziemi Bydgoskiej.W godzinach popołudnio­wych delegacja partyjno-rzą- dowa NRD przybyła do Toru nia. Podobnie jak w Bydgosz czy i na trasie przejazdu, — także w Toruniu ludność i gospodarze miasta zgotował; przywódcom obu krajów go­rącą owację. Delegacja robot­ników Zakładów Włókien Che micznych „Elana” zaprosiła gości db odwiedzenia fabryki.Załoga „Elany” — jednegoz najnowocześniejszych dów polskiej chemii —serdecznie Honeckera gacji NRD. co powitali
powitała i członków Owacyjnie

zakła bardzo Erichadele- i górąwłókniarze I se-
Jaroszewicza w imieniuspołeczeństwa Ziemi Bydgos­kiej powiitali gospodarze woje wództwa — Józef Majchrzak i Tadeusz Lehmann. Z lotni­ska kolumna samochodów skie rowała się w stronę miasta. Natrasie przejazdu tysiącebydgoszczań serdecznie pozdra wiały przywódców obu kra­jów.Samochody przybyły na Stary Rynek. Tu, w centrum Bydgosz czy, miasta, które za bohaterską walkę z hitlerowskim okupan­tem odznaczone zostało Krzy­żem Grunwaldu, wznosi się Pomnik Ofiar Faszyzmu. Spo­łeczeństwo Pomorza wzniosło go w miejscu, gdzie 9 i 10 września 1939 r. hitlerowcy do konali pierwszych masowych egzekucji Polaków.

kretarza KC PZPR Edwarda Gierka.Goście zwiedzili zakłady, z zainteresowaniem słuchali in­formacji o programie rozbudo wy „Elany”, która w przyszło ści stanie się największym kombinatem tego typu w kra jach RWPG.Następnie w wielkiej hali zakładów odbyło się spotka­nie przyjaźni. Uczestniczyli w nim członkowie załogi „Elany” i delegacje innych toruńskich zakładów przemysłowych.W czasie spotkania z załogą „Elany” w Toruniu przemó­wienie wygłosił premier Piotr Jaroszewicz.Za serdeczne przyjęcie zgo­towane delegacji partyjno-rzą dowej NRD podziękował zało dze toruńskiej „Elany” i miesz kańcom miasta przewodniczą­cy Rady Ministrów NRD Horst Sindermann. (PAP)
wymiany jeńcówJak donoszą z Damaszku wy miana jeńców wojennych mię dzy Syrią a Izraelem, odbywa jąca się na podstawie porożu mienia o rozdzieleniu wojsk sy ryjskich i izraelskich, podpisa nego w ubiegłym tygodniu, za kończyła się wczoraj.Siły Obserwacyjne ONZ dla Nadzoru Rozdzielenia Wojsk syryjskich i izraelskich zajmu ją pozycje na Wzgórzach Go- lan. Na pozycjach, przewidzia nych przez porozumienie o rozdzieleniu wojsk bądź w drodze na pozycje znajduje się już 700 spośród 1250 żołnierzy tych sił. Sztab sił obserwacyj­nych znajduje się w Damasz­ku, zaś w Kuneitrze na Wzgó rzach Golan stanowisko dowo dzenia.Grupa żołnierzy pod dowódz twem mjr. Eugeniusza Nowa­ka wydzielona z Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ dla Nad­zoru Ro~.dzielema Wojsk syryj
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TWP dla wsi
Wczoraj odbyło się w Warsza­

wie plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Wiedzy Po 
wszechnej poświęcone działalności 
TWP w środowisku wiejskim.

Doktorat h.c. dla prof. S. Nowaka
W ambasadzie PRL w Waszyng­

tonie odbyła się uroczystość wrę­
czenia wybitnemu chirurgowi ame­
rykańskiemu prof. dr S. Nowakowi 
dyplomu doktora honoris causa 
przyznanego mu przez senat Uni­
wersytetu Wrocławskiego za cało­
kształt znakomitych osiągnięć te­
oretycznych i praktycznych w chi­
rurgii klatki piersiowej. Dr No­
wak należy do pionierów i odkryw 
ców w tej dziedzinie medycyny. W 
czasie uroczystości wręczono mu 
również Medal Miasta Wrocławia.

ralnego KC KPZR L. Breżniewa, 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
nego, przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygina, mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyki i szefa państwa, premie­
ra Afganistanu M. Dauda. Omawia 
ne są sprawy związane z pogłębie­
niem owocnej współpracy radziec- 
ko-afgańskiej na płaszczyźnie poli­
tycznej, gospodarczej, naukowo- 
technicznej i w innych dziedzi­
nach.

Nixon odwiedzi Japonię?
Koła oficjalne w Waszyngtonie 

podały do wiadomości, iż w po­
czątkach lipca, po zakończeniu wi­
zyty w Związku Radzieckim, pre­
zydent R. Nixon na krótko może 

1 zatrzymać się w Japonii. Wg tej 
wersji, Ntxon złożyłby wizytę w 
Tokio w drodze powrotnej z ZSRR 
do swojej rezydencji w Kalifornii 
— San Clemente.

blik krajów i obwodów z premie­
rem Ukrainy A. Laszko na czele 
przybyła z 2-dniową wizytą do San 
Francisco. Delegacja odbywa po­
dróż po Stanach Zjednoczonych i 
z San Francisco odleciała do No­
wego Jorku.

■ Powrót M. Soaresa do Lizbony
W Lusace zakończyły się rozmo­

wy między przedstawicielami rzą- 
. du Portugalii i Frontu Wyzwole­

nia Mozambiku (FRELIMO) na te-
mat przyszłości tego terytorium
afrykańskiego, znajdującego się 
pod - władzą Portugalii. Minister 
spraw zagranicznych Portugalii M. 
Soares udał się wczoraj do Lizbo­
ny, gdzie poinformuje swój rząd 
o rezultatach rozmów z F.RELIMO.

skich izraelskich przybyłado Syrii i 6 bm. przystąpiła do realizacji powierzonych jej za dań. Polscy żołnierze stacjonu ją obecnie w pobliżu miejsco­wości Sassa w odległości oko­ło 40 km od Damaszku. (PAP)
Rozmowy radziecko afgańskie
Wczoraj kontynuowane były na 

Kremlu rozmowy radziecko-afgań- 
skie z udziałem sekretarza gene-

Odznaczenie ambasadora DRW
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR za aktywną działalność w 
umacnianiu i rozwijaniu radziecko 
-wietnamskiej przyjaźni i współ­
pracy przyznało ambasadorowi 
DRW w ZSRR, V. T. Dongowi, 
Order Przyjaźni Narodów.

Delegacja ZSRR w USA
Radziecka delegacja przedstawi­

cieli organów kierowniczych repu-

Rozszerzenie współpracy 
gospodarczej z Hiszpanią

Wypowiedź ministra H. Kisiela

Jak już informowaliśmy, podpisana została 10-letnia umo­
wa o rozwoju wymiany handlowej, żeglugi oraz współpracy
gospodarczej, przemysłowej i 
a Hiszpanią.Umowa — powiedział po po­wrocie z Madrytu I zastępca ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej Henryk

technologicznej między Polską

Kisiel podobnie jak innetego typu długoletnie umowy zawarte ostatnio z niektórymi krajami zachodnimi, stwarza ramy nie tylko do zwiększe­nia klasycznej wymiany hand­lowej, ale także szerzej poję-
Obrady przedstawicie!! 
handlu wewnętrznego 

państw RWPG
Obrady grupy roboczej handlu 

wewnętrznego krajów RWPG — 
odbywające się w Warszawie — 
poświęcono problemom związanym 
z efektywnym wykorzystaniem 
międzynarodowych targów i wy­
staw dla rozwoju wzajemnej wy­
miany towarowej. Postanowiono 
również szerzej wykorzystywać do 
świadczenia, wynikające z organi­
zowanych „tygodni sprzedaży” ar­
tykułów powszechnego użytku w 
poszczególnych krajach.

Omówiono propozycje podnosze­
nia standardu zmechanizowanego 
sprzętu dla gospodarstw domo­
wych > poprzez upowszechnianie 
najlepszych rozwiązań technicz­
nych w tej dziedzinie. (PAP)

Cholera w Portugalii
W Portugalii zarejestrowano już 

41 wypadków zachorowań na cho­
lerę, z tego 26 w stolicy kraju.

Incydent w Seulu
Służba ochrony rezydencji pre­

zydenta reżimu południowokoreań- 
skiego Pak Dżong Hyi ostrzelała 
wczoraj amerykański helikopter 
wojskowy, który znajdował się w 
strefie zakazanej dla ruchu w po­
wietrzu — nad pałacem Pak Dżong 
Hyi. Dwaj lotnicy, którzy znajdo­
wali się w helikopterze zostali 
ranni.

tej współpracy gospodarczej. Zakłada ona m.in. współpracę w dziedzinie górnictwa, w któ­rej — ze względu na nasze o- siągnięcia w tej dziedzinie — szczególnie zainteresowana jest strona hiszpańska; w przemy­śle stoczniowym — gdzie obie strony mają sobie wiele do za­oferowania, a także w prze­myśle chemicznym,Jeśli chodzi o tradycyjną wy mianę handlową, to warto pod kreślić, że strona hiszpańska zainteresowana jest m.in. zwięk szeniem importu naszego wę­gla w związku z rozwojem u siebie przemysłu hutniczego. My z kolei widzimy możliwości zwiększenia zakupów w Hisz­panii m.in. niektórych artyku­łów rynkowych np. owoców cy­trusowych i przetworów z nich a także pewnych ilości wyro­bów skórzanych. Warto pod­kreślić, że już obecnie polsko- hiszpańska wymiana towaro­wa jest znaczna; w ciągu ostat nich trzech lat zwiększyła się ona 3-krotnie.Oprócz oficjalnych spotkań z hiszpańskimi ministrami: spraw zagranicznych oraz han­dlu, za bardzo interesujące u- ważam te rozmowy — stwier­dził minister H. Kisiel — które przeprowadziłem z orzedstawi cielami wielkiego koncernu przemysłowego INI (o przewa­dze udziałów państwowych). Współpraca na tym odcinku może być ciekawa i korzystna dla obu stron.Odzwierciedleniem kierunku naszych zainteresowań rynkiem hiszpańskim był udział pol­skich central handlu zagrani­cznego w trwających obecnie Międzynarodowych Targach w Barcelonie. (PAP)

Program komisji EWG
Komisja EWG przedstawiła Ra­

dzie Ministrów Finansów „dziewiąt 
ki”, która zebrała się w Luksem­
burgu, program pomocy dla kra­
jów członkowskich „Wspólnego 
Rynku” umożliwiającej ńm prze­
zwyciężenie trudności ze zrówno­
ważeniem bilansu płatniczego.

Żądanie kary śmierci
W tocźacym się w Santiago pro­

cesie politycznym przeciwko 57 lot 
nikom 1 10 cywilom, prokurator za- 
żadał kary śmierci dla dwóch woj­
skowych — nłk. E. Guzmana i sze­
regowca I. Galveza, którzy zostali 
oskarżeni o „bunt i zdradę”.

' Zakończenie strajku w Etiopii
W środę zakończył się trwający 

10 dni strajk pracowników łączno­
ści w Etiopii. Obecnie przywróco­
na została całkowicie łączność te­
legraficzna Etiopii z zagranicą.
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Nowa spółdzielnia 
produkcyjnaW Walentynowie w powiecie ostrowskim powstała o.statnio spółdzielnia produkcyjna pod nazwą „Wspólna Draca”.’ Zor­ganizowało ją 13 najlepszych rolników w tej wsi, którym przewodniczyć będzie Bernard Krawiec. Rolnicy ci wnieśli o- gółem 160 hektarów ziemi, wspólną pracę rozpoczną w żni wa.Nowi spółdzielcy zamierzają się specjalizować w tuczu mło dego bydła, w tym celu pobu­dują przy pomocy własnej bry gady odpowiednie pomieszcze­nia. (emp)



Stosunki między Polskę i NRD 
weszły w nową fazę
Skrót przemówienia P. Jaroszewiczaitając delegację partyj- no-rządową NRD w To runiu — mieście o wie lowiekowych i bogatych tra dycjach, którego nazwa koją rzy się zawsze z imieniem Mikołaja Kopernika — P. Ja­roszewicz podkreślił, że miesz kańcy tego grodu, załoga je­go najnowocześniejszych za-kładów ,Elany” podejmuje

narodu, umacnia powszechnie dziś uznawaną i szanowaną trwałą pozycję międzynarodo­wą.Jedną z kluczowych przęsła nek dynamicznego rozwoju obu naszych krajów jest ich wszechstronna współpraca z ZSRR, który dla obu jest głównym partnerem, związkigości jako czołowych przed­stawicieli socjalistycznego pań stwa niemieckiego, jako współ bojowników wielkiej sprawy socjalizmu i pokoju, przyja­ciół i sojuszników PRL.Wasz pobyt na ziemi pol­skiej —powiedział premier — stanowi kolejny, wymowny dowód stale zacieśniających się więzów przyjaźni i współ-

ekonomiczne państwami wspólnoty. ze wszystkimi socjalistycznej

pracy między krajami.Nawiązując30-lecia Polski
obu naszymido jubileuszu Ludowej — premier oświadczył, że historycz ny dorobek naszego narodu jest rezultatem nawiązania przyjaźni, sojuszu i brater­skiej współpracy ze Związ­kiem Radzieckim — główną siłą socjalizmu. Jest to otwar cie nowych horyzontów dla naszej ojczyzny, szerokiego szlaku w przyszłość, którym idziemy obecnie w przyspie­szonym tempie, realizując pro gram społeczno-gospodarczego rozwoju, przyjęty na VI Zjeź dzie PZPR.Uzyskujemy wysoki wzrost dochodu narodowego. Umożli­wia on nam pomyślną realiza cję największego w historii Polski Ludowej, a zarazem realnego programu rozbudo­wy i unowocześniania poten­cjału gospodarczego kraju wraz z równoczesną wydatną. i stałą poprawą warunków ży cia społeczeństwa.Mówiąc o 25-leciu NRD P. Jaroszewicz stwierdził, iż poi ska klasa robotnicza, rolnicy i inteligencja z sympatią i za interesowaniem śledzą osiąg­nięcia ludzi pracy tego kraju. Z satysfakcją obserwują obec ny dynamiczny jego rozwój, u zyskiwany w konsekwentnej realizacji programu VIII Zjaz du SED. Kraj wasz stanowią cy silne ogniwo socjalistycz-nej wspólnoty podkreśliłpremier — podnosi na coraz wyższy poziom swój poten­cjał ekonomiczny i dobrobyt

Ńasza wymiana gospodarcza osiągnęła poziom znacznie przewyższający założenia wyni kające z wieloletniej umowy handlowej, nawiązujemy sze­rzej związki kooperacji i spe­cjalizacji produkcji, podejmu­jemy wspólne inwestycje.Możemy dzisiaj z całym przekonaniem stwierdzić, że dwustronne stosunki między Polską i NRD weszły w jako ściowo nową fazę, że poprzez kompleksową współpracę w niemal wszystkich dziedzinach gospodarki tworzymy nową ich strukturę.Jednocześnie jesteśmy prze­konani, że to, czego już we współpracy naszej dokonaliśmy i to, czego obecnie dokonuje­my, stanowi początek nowego etapu, otwiera możliwości znacznie szerszych i ściślej­szych powiązań integracyj­nych. Dotyczy to również współpracy naukowo-technicz nej. Szczególnie duże możliwo ści zacieśnienia naszej współ­pracy istnieją w dziedzinie przemysłu chemicznego.Ideą przewodnią w naszym działaniu na rzecz dalszej roz budowy współpracy dwustron nej jest twórcze współuczest­nictwo w kompleksowej inte gracji socjalistycznej krajów RWPG.Podstawą naszej współpracy — kontynuował premier — jest ideowa jedność i bliskie współ działanie obu naszych partii. Jej plany są zgodnie programo wane i realizowane, przez oba rządy. Ma ona aktywne popar cie obu społeczeństw. Dziś na­sza granica jest granicą, która łączy i zbliża nasze narody. O- twarta dla milionów obywate­li sprzyja osobistym 1 bezpo­średnim kontaktom ludzi pra­cy po dwu stronach Odry i Ny sy Łużyckiej. Rozszerza się sta le również współpraca między

terenowymi instancjami partyj nymi i organizacjami społecz­nymi; między poszczególnymi zakładami pracy, uczelniami i placówkami oświaty.Jesteśmy przy tym świado­mi, że choć nasze wspólne kon takty i osiągnięcia na niwie współpracy nie mają preceden su w całym poprzednim okre­sie, to jednak wiele jeszcze spraw i problemów stoi przed nami do rozwiązania.Wszystkie osiągnięcia każde go z naszych krajów i postęp we współpracy między nimi wiążą się ściśle z rozwojem, u- macnianiem jedności i pozycji całej socjalistycznej wspólno­ty, a zwłaszcza z braterskim i solidarnym współdziałaniem z Krajem Rad.Współdziałamy blisko z poli­tyką KPZR, realizowaną kon­sekwentnie przez sekretarza ge neralnego jej Komitetu Central nego, Leonida Breżniewa w dążeniach do pogłębienia od prężenia, umacniania między­narodowego bezpieczeństwa i utrwalenia pokoju.Polska Ludowa wnosi istot­ny wkład do wcielania w ży­cie jednolitej linii państw U- kładu Warszawskiego, której dobitne potwierdzenie dała nie dawna narada Doradczego Ko mitetu Politycznego. Ważki wkład do tej doniosłej sprawy wnosi także NRD. W rezultacie słusznej, konsekwentnie poko jowej i konstruktywnej polity ki waszej partii i państwa, dzięki poparciu, jakiego tej po lityce udziela Związek Radziec ki, Polska i inne kraje socjali­stycznej wspólnoty, stale umac nia się prestiż i międzynarodo wa pozycja NRD. Naród pol­ski serdecznie gratuluje wam tego. Traktujemy to jako współ ne osiągnięcie, tak jak wspól­ne jest nasze dzieło socjali­stycznego budownictwa. (PAP)
Narada dyrektorów

Problemy górnictwa i chemii 
na warsztacie posłów

Szereg Istotnych postulatów pod adresem Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki, Centralnego Urzędu Geologii, Wyż 
szego Urzędu Górniczego oraz Ministerstwa Przemysłu Che 
micznego wysunięto na ostatnim posiedzeniu sejmowej Ko­
misji Górnictwa i Energetyki, która rozpatrzyła wykonanie 
przez te resorty planu i budżetu w 1973 r.Zarówno w górnictwie i e- nergetyce, jak i w przemyśle chemicznym ubiegłoroczne za­dania zrealizowane zostały po myślnie. Przekroczenie planu wydobycia węgla przez gór­nictwo miało szczególne zna­czenie w okresie ostrego kry zysu energetycznego w świę­cie zachodnim; Polska była w ubiegłym roku jednym z nie licznych krajów, który nie od czuł deficytu energii elek­trycznej, a nawet zwiększył eksoort weizla i energii. Prze mysł chemiczny natomiast, mi mo trudnej sytuacji surowco­wej, wykonał plan ubiegłorocz ny z nadwyżką 2 mld zł, zwiększając równocześnie swe dostawy na rynek wewnętrzny w stosunku do poprzedniego roku o 6 mld zł.

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże i miejscami opady 
przelotne i lokalne burze. Tempe­
ratura maksymalna od 13 stopni 
na północy do 16—20 na pozosta­
łym obszarze. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich.

Wyrażając górnikom, ener­getykom i chemikom uznanie za ofiarną pracę i wysiłek, po słowie zwracali równocześnie uwagę na te dziedziny pracy obu resortów, w których wy­stępują jeszcze niedociągnię­cia lub w których postęp u- znać należy za niedostateczny. Dalsza intensyfikacja produk­cji w górnictwie i energety­ce uzależniona jest m. in. w dużej mierze od przezwyciężę nia trudności transportowych oraz dalszej modernizacji tran sportu kopalnianego. Trzeba też więcej uwagi poświęcać problemom racjonalnego go­spodarowania paliwami i ener gią; nadal też — mimo uzy skanej wydatnej poprawy — czuwać nad bezpieczeństwem pracy w kopalniach. Istotny problem — to również likwida cja szkód wywołanych górni­czą eksploatacją.Wśród wniosków zgłasza­nych przez posłów pod adre­sem chemii wysuwa |ię, ohtry w świetle światowych trudno ści surowcowych, postulat pra widłowej gospodarki materało wej. Istotna sprawa to także ochrona środowiska. (PAP)
inHiiiiiiiiiiM! smimmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
cpracował Wojciech Nentwig.
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Walka o szczęście narodów 
naszym historycznym obowiązkiem

I Skrót przemówienia H. Sindermanna

Dziękująa za serdeczne przyjęcie zgotowane de-legacjigę „Elany” i runią Horst wiedział, że
NRD przez zało- mieszkańców To Sindermann po- delegacja miałamożność zaznajomienia się z rozwojem nowoczesnego prze mysłu, nauki i techniki ze stwarzaniem coraz lepszych warunków mieszkaniowych I bytowych dla wszystkich lu­dzi pracy Torunia — miasta, gdzie stare i nowe wzajemnie się uzupełniają. Tym samym wystawiacie równocześnie god ny pomnik wielkiemu synowi waszego miasta, sławnemu poi skiemu uczonemu — Mikoła­jowi Kopernikowi.Pod sztandarem socjalizmu dokonały się w waszym kra­ju, we wszystkich dziedzinach, głębokie, pozytywne przeobra żenią — oświadczył przewod­niczący Rady Ministrów NRD. Polska jest dzisiaj wysoko roz winiętym, socjalistycznym pań stwem przemysłowym.Historyczne sukcesy, osiąg­nięte przez naród polski w ml nionym 30-leciu, są przede wszystkim dziełem polskiej klasy robotniczej, która pod przewodnictwem swojej partii była i jest decydującą siłą re­wolucyjnych przeobrażeń ży­cia społecznego. Kroczycie, tak jak my — drogą brater­skiego sojuszu ze Związkiem Radzieckim — tą rewolucyjną siłą, która od października 1917 r. pisze nowy rozdział w historii ludzkości, rozdział o przyjaźni i współpracy naro­dów, o postępie społecznym I zabezpieczeniu pokoju.Nawiązując do 25 rocznicy istnienia NRD H. Sindermann podkreślił, że ludzie pracy te­go kraju pod przewodnictwem partii klasy robotniczej pomyśl nie budują rozwinięte społe­czeństwo socjalistyczne. Real!

Liczy się
produkcja nowoczesna

W Urzędzie Wojewódzkim odbyła się wczoraj narada po­
święcona ocenie jakości 1 nowoczesności produkcji wielko 
polskiego przemysłu. Uczestniczyli w niej dyrektorzy 23 
przedsiębiorstw z terenu Poznania 1 województwa.

styczna i służąca dobru naro­du polityka VIII Zjazdu SED doprowadziła do dynamiczne­go i ciągłego rozwoju gospo­darczego.W oparciu o tę trwałą pod­stawę będziemy stale umac­niać nasze państwo, jako trwa­łe ogniwo socjalistycznej współ noty, aby wnieść nasz wkład do zachowania pokoju i zrealizować jednoczącą nas wielką ideę — po wsze czasy zaoszczędzić ludzkości nowych i strasznych cierpień wojen­nych.Głęboka przepaść wrogości I nienawiści, którą stworzyły pa nujące klasy imperializmu nie mieckiego między naszymi o- bydwoma narodami i której krwawe następstwa pozostały tu w województwie bydgoskim w pamięci jako przestroga — powiedział premier NRD — zo stała przezwyciężona wraz z ustanowieniem socjalistyczne­go ustroju społecznego w obu , krajach.Tym samym spełniamy tes tament rewolucjonistów nie­mieckiej i polskiej klasy ro­botniczej, którzy w niezliczo­nych bojach klasowych bronili naszego wspólnego sztandaru proletariackiego internacjo­nalizmu.W dalszym ciągu swego wy stąpienia mówca przypomniał, że w czasie zeszłorocznej wi­zyty w NRD polskiej delega­cji partyjno-rządowej podjęto daleko idące uchwały w celu pogłębienia i zintensyfikowa­nia współpracy.Bardzo dobrze rozwija się ścisła i pełna zaufania współ­praca między SED i PZPR. O dobrych wynikach w dziedzi­nie współpracy ekonomicznej świadczą m. in. zawarte umo­wy I porozumienia w różnych dziedzinach produkcji, a realizo wane przez setki zakładów przemysłowych NRD i PRL.Zgodnie z programem kom­pleksowym RWPG, a także w oparciu o realizację wspólnej koncepcji głównych kierun­ków rozwoju stosunków gos­podarczych między naszymi krajami, powstają coraz now­sze powiązania I formy współ­pracy między załogami, zakła­dami i ludźmi pracy.Masowy rozwój kontaktów osobistych między naszymi o- bywatelami, różnorodne sto­sunki przyjaźni i partnerstwa

między okręgami I wojewódz­twami, związkami zawodowy­mi i organizacjami młodzieżo­wymi uważamy za wielkie o- siągnięcie.Nawiązując do niedawnej na rady w Warszawie Doradcze­go Komitetu Politycznego Państw Układu Warszawskie­go, H. Sindermann powiedział, że w toku jego obrad stwier­dzono, iż kontynuowano po­myślnie proces przejścia od zimnej wojny do międzynaro­dowego odprężenia oraz że za kończono uregulowanie proble­mów powojennych w Europie.Nie zapomnimy — kon­tynuował mówca — że im. perializm nie zmienił swe­go agresywnego charakte­ru, że niepoprawni zwolen­nicy zimnej wojny nie zrezy­gnowali ze swych beznadziej­nych prób zahamowania pro­cesu odprężenia i postępu na świecie. Przeto uważamy za najwyższy cel to, by wyniki osiągnięte w procesie odprężę nia były nieodwracalne i u- gruntowane.W imieniu narodu NRD za­pewniamy was, drodzy polscy przyjaciele i towarzysze, że spełnimy nasz historyczny o- bowiązek walcząc u boku Związku Radzieckiego, PRL i innych krajów socjalistycz­nych o szczęście narodów, o pokój dla ludzkości. (PAP)
Zwrot w sympatiach 

politycznych 
ludności RFN?

Wojewoda poznański Ta­deusz Grabski zapoznał zebra nych z wynikami obrad Egzeku tywy KW PZPR, która pro­blemom jakości i nowoczes­ności poświęciła jedno ze swych kolejnyęh posiedzeń. W celu oceny tego problemu prze badano 54 wybrane przedsię­biorstwa z terenu Poznania i województwa. Analizowano ja kość i nowoczesność produkcji w latach 1971—1973, biorąc za podstawę 54 proc, produkcji testowanych zakładów. W wy niku analizy stwierdzono w ba danych zakładach przejściowe obniżenie tempa poprawy ja­kości produkcji. Nie jest ono niczym uzasadnione, ponieważ właśnie w okresie minionych 
3 lat w przemyśle Poznania i

Wypadek w Tatrach
Grupa turystów schodząca z prze 

łęczy Krzyżne znalazła zwłoki 
mężczyzny i natychmiast powiado 
miła o tym kierownictwo schroni-, 
ska w Dolinie Pięciu Stawów, skąd 
radiotelefonem wezwano GOPR. 
Śmierć poniósł 38-letni mieszka­
niec Szczecina Stefan Pankros. Le 
karz stwierdził, że jego zwłoki mu 
siały już leżeć w tym miejscu od 
paru dni.

Ten tragiczny wypadek nastąpił 
jak się przypuszcza głównie z po­
wodu nieodpowiedniego obuwia tu 
rysty. Pośliznął się on na twar­
dym płacie śniegu i stoczył się w 
dół. Warto pamiętać ,że w Tatrach 
leży jeszcze mnóstwo płatów śnie­
gu, co stanowi ogromne niebezpie 
czeństwo dla niedoświadczonych 
turystów. (PAP)

Wielkopolski zastosowano spo ro nowych technologii i roz­wiązań technicznych. Inwesty cjom towarzyszy też stałe pod noszenie się kwalifikacji kad ry robotniczej oraz kierow­nictw poszczególnych przed­siębiorstw.W trakcie narady wskazano te przedsiębiorstwa, w któ­rych problemom jakości i no woczesności produkcji należa­łoby poświęcić więcej uwagi. Wojewoda poznański oraz obecny na naradzie prezydent miasta Poznania Stanisław Co zaś, wymienili również przed siębiorstwa, które nie wywią­zują się z umów dotyczących dostaw towarów dla miasta Poznania i Wielkopolski. Z ko­lei dyrektorzy poszczególnych przedsiębiorstw przedstawili programy polepszenia jakości i nowoczesności produkcj’ oraz poprawy zaopatrzenia nasze­go regionu w towary produko wane w tych zakładach.Na zakończenię wczorajszej narady głos zabrał kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR Henryk Stach, który przypomniał niektóre postano wienia VI Zjazdu PZPR oraz XII Plenum KC PZPR poświę cone problemom jakości i no woczesności produkcji w' prze myślę. Podkreślił on, iż wWiel kopolsce i Poznaniu dysponu­jącym sporym potencjałem naukowo-technicznym istnie­ją duże możliwości pozytyw­nego rozwiązywania tych pro blemów. (map)

Uchwała Sądu 
NajwyższegoOpublikowana została uchwa ła Sądu Najwyższego, podjęta w składzie 7 sędziów SN, któ­ra stwierdza, że uprawnienia, przewidziane w uchwale Rady Ministrów z 1972 r. w sprawie bezpłatnych urlopów dla ma­tek pracujących, opiekujących się małymi dziećmi — przysłu gują pracownicy opiekującej się dzieckiem, które przysposo biła. Uchwała ta wpisana zo­stała do księgi zasad praw­nych.W uzasadnieniu SN przypo­mina, że uchwała Rady Mini­strów zmierzająca do polepszę nia sytuacji socjalnej matek pracujących i opiekujących się małymi dziećmi jest rozwinię­ciem programu socjalnego VI Zjazdu PZPR. Ze względu na jej cel społeczny — powinna być zaliczona do ochronnych przepisów prawa pracy. Z te­go właśnie powodu przewidzia ne w niej uprawnienia przysłu gują także kobiecie opiekują­cej się dzieckiem przysposobić nym. Powinna ona bowiem mieć możliwość zapewnienia mu osobistej opieki — podob­nie jak matka, która dziecko urodziła.Taka właśnie wykładnia prze pisów uchwały leży zarówno w Interesie społecznym jak i indywidualnym — uznał SN.PAP

Jedną z zagadek, którą, jak dotychczas, bez większego po­wodzenia usiłuje się w Bonn rozwiązać, jest pytanie, czy większość społeczeństwa za- chodnioniemieckiego popiera nadal koalicję rządzącą SPD- FDP, czy też sympatie więk­szości zaczyna znów zdobywać CDU/CSU.Bardzo liczne sondaże opinii publicznej, nie dały rów- ' nież dostatecznie wyraźnego obrazu, aczkolwiek przeważ­nie w ankietach tych przewa­żała nieznacznie sympatia dla opozycji. Podobnie kształtują się wyniki ostatniej z ogłoszo­nych tutaj ankiet — sondażu Instytutu Badania Opinii Pu­blicznej „Infratest” przepro­wadzonego w drugiej połowie maja, a więc już po ogłosze­niu zmian rządowych w Bonn. Na pytanie: „Gdyby w naj­bliższą niedzielę odbyły się wybory do Bundestagu, na ja­ką partię oddałbyś swój głos?” — 48 procent uczestni­ków. opowiedziało się za CDU/CSU, 38 procent za SPD I 8 procent za FDP. co w su­mie daje nieznaczną przewa­gę opozycji. (PAP)
Zaćmienie Księżyca 
o dzień wcześniej

W nocy z wtorku na środę, w go 
dżinach od 21.40 do 0.57, obserwo­
wać można było częściowe zaćmie 
nie Księżyca. Cieniem Ziemi zasio 
nięte było 83 procent jego tarczy.

Jak poinformował nas prof. Hie­
ronim Hurnik z poznańskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego 
VAM, zaćmienie było oglądane 
również w Poznaniu. Wprawdzie 
srebrna tarcza „stała” nisko nad 
horyzontem i faz po raz przysła­
niały ją chmurki, ale każdy świa­
dom tego zjawiska astronomicz­
nego, mógł z powodzeniem obser­
wować kolejne fazy przechodzenia 
Księżyca przez cień Ziemi.

„Głos” w środowym numerze wy 
drukował komunikat PAP, w któ­
rym podano błędną datę zaćmie­
nia i niektórzy z czytelników szu­
kali zapewne jego siadów dopiero 
w środę wieczorem. Aby na przy­
szłość uniknąć podobnej pomyłki, 
już dzisiaj komunikujemy, że na­
stępne całkowite zaćmienie Księ­
życa będzie mogło być obserwowa 
ne (na całej północnej półkuli) 29 
listopada br. (tt)
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Hola montażowa „Tarpana". — K- Pr«ychodeki

„Tarpan" na prostej drodze
Skończył się okres rozru­chu, eksperymentowania, dopasowywania zakładu do nowej produkcji, przekwali­fikowania załogi, a rozpoczęła się normalna, codzienna praca. Mowa tutaj o Zakładzie Samo­chodów Rolniczych w Pozna­niu (Antoninek), który powoła ny do życia z inspiracji woje­wódzkiej instancji partyjnej, wszedł na jasno wytyczoną dr o gę, prowadzącą do ostateczne­go celu. A jest nim jak najlep­szy, wielofunkcyjny samochód osobowo-towarowy dla potrzeb rolników, zwłaszcza indywidu­alnych.Produkcja „Tarpana”, bo ta­ką nazwę otrzymał produkt poznańskiego Zakładu Samo­chodów Rolniczych, rozpoczę­ła się w IV kwartale ubiegłe­go roku. Początki — jak to zwykle bywa przy wdrażaniu nowej produkcji, i to w dodat­ku bardzo skomplikowanej, wy magającej specjalnego oprzy­rządowania — nie były łatwe. Kłopotów było co niemiara, ale najgorszy okres załoga ma już' za sobą. Wprowadzono wła ściwą organizację pracy, po­szczególne stanowiska obsadzo no przez wyszkolonych w tym celu ludzi, nawiązano ścisłą współpracę z kooperantami, a także wieloma instytucjami na u ko wy mi i z bram zakładu za­częły w równych odstępach, czasu wyjeżdżać, coraz częściej pokazujące się na szosach i drogach „Tarpany”.Poznański „Tarpan* produ­kowany jest w wersji nazywa- ”ej — typem 233, który może "■mieścić sześciu pasażerów i "'0 kg ładunku (powierzchnia ' “dunkowa 2,2 m kw.), a kie- -"y w kabinie siedzi tylko je- d“n człowiek, ciężar ładunku "oże wzrosnąć do 675 kg. W,•mie pełny udźwig „Tarpa- - ” wynosi 750 kg. Po raz -:rwszy w krajiu, w tej kla- e wozów, zastosowano łama- rą kolumnę kierownicy, która znacznie zwiększa bezpieczeń­stwo w razie wypadku. Dźwig nię zmiany biegów umieszczo­no w podłodze. Istnieje rów- n:eż możliwość wprowadzenia blokady tylnego pomostu, co wyraźnie poprawi możliwości jazdy po bezdrożach, w cięż­kim terenie. Kolejną nowością jest opracowanie przez Zakład
Pięćdziesiąt lat 
polskich normW Warszawie rozpoczęły się wczoraj obchody 50-lecia pol­skiej działalności nomaalizacyj nej.W obchodach wzięli udział przedstawiciele organizacji społecznych, naukowo-tech­nicznych i ekonomicznych, re­sortów gospodarczych. Obecni byli przedstawiciele między­narodowych organizacji norma kzacyjnych oraz organizacji! krajowych z 14 państw euro­pejskich.Pracownikom służb norma­lizacyjnych przekazał pozdro­wienia w imienilu Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza — wicepremier Franciszek Ka im. W swoim wystąpieniu pod i reślił on znaczenie norm jako nośnika nowoczesności oraz szczególną ich rolę we wdra­żaniu do praktyki produkcyj nej osiągnięć krajowej i świa towej myśli naukowo-tech­nicznej. (PAP)

Samochodów Rolniczych spe­cjalnej przyczepy o nośności 400 kg, która wraz z dwoma „Tarpanami” prezentowana bę dzie na najbliższych Między­narodowych Targach Technicz nych, które 9 bm. rozpoczyna­ją się w Poznaniu. Wystawia­ne „Tarpany” wyposażono w silniki górnozaworowe. W nie­dalekiej przyszłości każdy sa­mochód opuszczający zakład w Antoninku, będzie dyspono­wał takim silnikiem.Produkcja biegnie normalnie, ale nie znaczy to, że zlikwido­wano już wszystkie problemy. Najwięcej kłopotów ZSR ma z karoserią, która tłoczona jest na prasach zastępczych. Nie­bawem, kiedy do Poznania na­dejdzie zakupiona za granicą specjalna prasa, sytuacja ta radykalnie się poprawi.Wyposażenie w nowe ma­szyny i narzędzia, to tylko fragment unowocześniania Za­kładu. W przyszłym roku Poz­nańskie Przedsiębiorstwo Bu­downictwa Przemysłowego nr 2 z Poznania, rozpoczyna bu­dowę wielkiej hali produkcyj­nej w której zlokalizowane zostaną: lakiernia, oddziałzgrzewania nadwozia i prasy. Jest to pierwszy etap budowy, który kosztować ma prawie pół miliarda złotych. Po za­kończeniu budowy nowej hali, co ma nastąpić w 1977 roku, przystąpi się do realizacji na­stępnego etapu rozbudowy. Je­go założenia są obecnie oprą- ■ cowywane. Pracuje nad nimi grono fachowców z różnych pla eówek naukowych oraz pra­cownicy samego zakładu. War to bu dodać, że jeśli jeszcze dwa lata temu w ZSR zatrud­
9 października 1971 roku.Zbliżała się godz. 5. Po ciąg pospieszny relacji Szczecin—Lublin minął jużKa lisz i teraz stukot kół odmie rżał rytmicznie najbliższe ki­lometry do następnej stacji — Opatówek. W jednym z przedziałów I klasy, półdrze- miąc, siedziała 60-letnia szcze cinianka, Julia Brodzka*). Znużona monotonią podróży, nie zwróciła początkowo bacz niejszej uwagi na młodego dwudziestoparoletniego męż czyznę, który wszedł do wnę trza. Tak minęło kilkanaście sekund pozornego spokoju. Potem wypadki poczęły nastę pować po sobie błyskawicz­nie. Tuż przed swoimi o- czyma ujrzała nagle jego rozbiegany wzrok, zniek­ształconą nienaturalnym wy­razem twarz. Mężczyzna chwycił ją silnie za szyję i dusząc, usiłował jednocześnie zedrzeć z niej odzież. Pierw­szy krzyk uwiązł jej w gard­le. Potem wyrwał się drugi, trzeci... Do przedziału wpadła zaalarmowana grupka pasaże­rów. I tu nastąpił moment brzemiennej w skutki kon­sternacji. Strach? Zaskocze­nie? Trudno dać jednoznacz­ną odpowiedź. W każdym bądź razie napastnik ochło­nął pierwszy. Wykorzystując ten moment, porzucił swą niedoszłą ofiarę i wyskoczył przez okno jadącego pociągu.Kolejność dalszych wyda­rzeń można by odtworzyć krót ko w taki sposób.Konduktorka powiadamia o zajściu kierownika pociągu. 

nionych było zaledwie 9 osób z wyższym wykształceniem, to teraz jest ich już 63 i liczba ta stale wzrasta. Powstało biu ro konstrukcyjne, rozbudowu­je się służby głównego tech­nologa i inne komórki potrzeb ne do rozwinięcia produkcji, która w 1978 roku ma wynosić 10 000 sztuk.Jak już wspominaliśmy na wstępie, Zakład Samochodów Rolniczych produkuje obecnie typ 233 z częścią ładunkową pokrytą brezentem. W przygo towaniu są następne odmiany tego typu, a mianowicie 233- kombi z całym nadwoziem me- talowyrm 233-furgon, w której zamiast brezentu zastosuje się nakładany plastikowy dach oraz 233 z podwyższonymi bo­kami, z dodatkowym ażuro­wym nakryciem. Wszystkie od miany w 1976 roku mają mieć obniżoną podłogę w części ła­dunkowej, tak, aby rolnik mógł łatwiej władowywać do samochodu przewożone pro­dukty.Myśli się również o dalszych typach i odmianach. Tutaj z pomocą pośpieszyła Politechni ka Poznańska, która opraco­wała specjalną ankietę pod na zwą: „Jakie w przyszłości są potrzebne dla rolnictwa samo­chody o ładowności w grani­cach 3/4 — 1,5 tony”. Poprzez studentów ankieta ta ma do­trzeć do rolników w całym kraju. Prowadzi się również inne badania, a wszystkie pod porządkowane są ostateczne­mu celowi jaki przyświeca za­łodze Zakładu Samochodów Rolniczych: krótkie serie samo chodów rolniczych o różnych nadwoziach.
MACIEJ STABROWSKI

Ten zaś — kolejarskim zwy­czajem — na trzeciej licząc od Opatówka stacji, Błaszki, wyrzuca przez okno informa­cję z odpowiednim meldun­kiem. Pociąg nie zatrzymuje się. Atmosfera wśród pasaże­rów nerwowa. Pierwsze do­mysły, głośne komentarze. Wre szcie przychodzi moment o- panowania: są przecież świad kowie, którzy widzieli napast nika. Kierownik pociągu spi­suje ich personalia. Następnie opieczętowuje przedział. Na stacji w Zduńskiej Woli cze-
Z akt MO

Kryptonim „Pociąg""
ka już, sprowadzona przez ko lejarzy, karetka Pogotowia Ratunkowego. Julia Brodzka odwieziona zostaje niezwłocz nie do szpitala. Poza dużym szokiem i ogólnymi obrażenia mi — uniknęła większych kon tuzji. Interwencja pasażerów przyszła w porę. Tym razem.

Dygresja pierwsza: dra 
maturgia wydarzeń jest tu 
taj tak szczególna, że bez 
żadnych przeróbek można 
by na jej podstawie stwo 
rzyć część scenariusza fil 
mu sensacyjnego. Zresztą 
kolejne, rozgrywające się 
wypadki dopisałyby na tej 
samej zasadzie jego ciąg 
dalszy. Mirnio iż splot zda 
rżeń oraz przebieg akcji

Z DOBRYCH NAJLEPSI
By pieczywo było takie

jakie lubimymaja gazety poinformo- wały o spotkaniu, które, dnia poprzedniego odby ło się w Komitecie Central­nym PZPR. I sekretarz Ed­ward Gierek podejmował de­legację pracowników przemy siu spożywczego z okazji ich dorocznego zawodowego świę ta. W 22-osobowej grupie re­prezentującej półmilionową armię „spożywców” znalazł się także Jan Sawala — przewód niczący Rady Zakładowej w Poznańskich Zakładach Prze­mysłu Piekarskiego. Mówi nam o tym spotkaniu:— Reprezentowałem żarów no wszystkich piekarzy z kra­ju jak i cały wielkopolski prze mysł rolno-spożywczy. Mówi­łem o problemach zawodo­wych piekarzy. Trudno jest na przykład przyciągnąć do tego zawodu młodych, mimo że pła ce w ostatnim okresie znacz­nie się polepszyły. Jedynym rozwiązaniem jest budowa du żych, nowoczesnych zakładów piekarskich w których można wyeliminować pracę ręczną. Aby szybko budować nowo­czesne zakłady, trzeba by pie karstwo skupić w jednym rę ku. Obecne rozproszenie w pio nach CRS, PSS „Społem” i przemyśle państwowym nie sprzyja budowie dużych za­kładów. A właśnie w takich można produkować smaczne i — jak my to mówimy — „naj bardziej wyrównane” pieczy­wo. Po prostu wszystkie buł­ki są równo wypieczone, mają ten sam smak i wielkość jak
Odbywająca się niedawno w Poznaniu ogólnopol­ska sesja dziennikarzy, poświęcona sprawom rozwoju turystyki w naszym wojewódz twie, a także rozbudowie pol­skiego hotelarstwa, przyniosła jej uczestnikom informacje do tyczące nie tylko wspaniałego wyczynu poznańskiego w po­staci rekordowej budowy (15 miesięcy) hotelu „Polonez”. O- kazuje się, że budowa ta za­początkowała niejako nową erę w budownictwie hoteli podle­gających Zjednoczeniu Gospo­darki Turystycznej w Warsza wie. Przykład poznański poka zał bowiem w jaki sposób -wy korzystać wielką płytę z bu­downictwa mieszkaniowego także dla tak nietypowych o- biektów, jakimi są właśnie ho tele.I oto większość z 24 hoteli i pensjonatów, przewidzianych do budowy w latach 1974 — 

wygłąda jak w „prawdzi 
wym kryminale” — wszyst 
kie opisane tutaj szczegó 
ły są autentyczne.Krótko przed godz. 6 Ko­menda Miejska i Powiatowa MO w Kaliszu otrzymała Opis przedstawionych wyżej wy­padków. Rozliczne tryby aparatu ścigania ruszyły na tychmiast z miejsca.Kilkanaście minut po przej ściu przez Opatówek pośpiesz nego, o godz. 5.15 zatrzymał się na tej stacji pociąg osobo wy, jadący w tym samym

kierunku, do Zduńskiej Woli. Do pierwszego wagonu, tuż za lokomotywą, wsiadła student­ka, Janina Krawczyk. Minutę później — pociąg odjechał. Po 10 minutach minął kolejny przystanek, w Radliczycach.Krótko przed 8, robotnicy wykonujący na tej właśnie stacji prace torowe, idąc w kierunku Opatówka, znaleźli nieopodal szyn kolejowych but, pończochy i części bieliz ny damskiej — splamione krwią.O godz. 8.16 zawiadowca stacji Radliczyce — Lipniak, nadał pierwszy meldunek do KMiP MÓ w Kaliszu. W 14 minut później połączył się z Komendą ponownie. Tym Ta­

choćby z naszej nowej piekar ni w Poznaniu na Dębcu. A takiego pieczywa żądają od nas klienci.W dwa dni później Jan Sa­wala był jednym ze stu przo­dujących robotników, techni­ków i inżynierów przemysłu spożywczego biorących udział w zebraniu, które z okazji Dnia Pracownika Przemysłu Spożywczego odbyło się w sie dzibie CRZZ. Tam został od- znaczony Krzyżem Kawaler­skim Orderu Odrodzenia Pol ski. Te dwa dni są jak gdyby ukoronowaniem 40-letniej ka riery zawodowej Jana Sawali.Zaczynał pracę w zawodzie piekarskim w Pniewach. Te­raz mijają już 23 lata jego pra cv w dawnvch Poznańskich Zakładach Przemysłu Piekarni czego. W 1957 roku został wv brany przewodniczącym Rady Zakładowej tego przedsię­biorstwa, funkcję tę pełni do dzisiaj.Pierwszą sprawą, którą za­jął się przewodniczący, było zapewnienie mieszkań pra­cownikom. Teraz z kolei, gdy piekarnie ciągle potrzebują no wych rąk do pracy, przewod­niczący współpracuje z Tech­nikum Przemysłu Spożywcze­go. Przedsiębiorstwo pomaga szkole, a ma za to zapewnio­ny co roku dopływ nowych fa chowców.Nasz rozmówca uważa, że za kilka lat poznaniacy nareszcie będą otrzymywać pod dostat­kiem wyborowego pieczywa.
Coraz więcej

hoteli „Orbisu111980 powstanie właśnie z wiel kich płyt. Jak stwierdzono poz woli to znacznie* przyspieszyć budowę szeregu hoteli. Przede wszystkim umożliwi szybsze wdrożenie nowych obiektów do eksploatacji. A jeśli w sze regu budynków hotelowych wcześniej będą mogli zamiesz kać goście — szybciej też o- biekty owe przyniosą zyski.Do tej pory nie we wszyst­kich miastach kraju, w któ­rych już powstają nowe hote­le, prace toczą się pomyślnie. Dla przykładu — wiele kłopo­tów notuje się w Gdańsku i Szczecinie, tam, gdzie przecież bardzo odczuwa się brak 
zem, aby donieść o maka­brycznym odkryciu. Ci sami robotnicy, w odległości około 20 m od toru, idąc po śla­dach, znaleźli leżące na wysy pisku śmieci, przykryte papie rowymi workami od cementu, zwłoki kobiety.Niemal w tym samym cza­sie do Kalisza dotarła już wiadomość z Komendy Powia towej MO w Zduńskiej Woli, której funkcjonariusze prze­prowadzili oględziny przedzia­łu pociągu osobowego. Drugi damski bucik, rozbita szyba, 

plamy krwi. Kojarząc te fak ty z materiałem uzyskanym w Radliczycach — można by­ło z grubsza odtworzyć prze­bieg zbrodni. Czyżby ten sam przestępca dał znać o sobie po raz drugi?Tymczasem na spotkanie pędzącego dalej w kierunku Lublina pociągu pośpiesznego wyjechała grupa operacyjna tamtejszej Komendy Woje­wódzkiej MO. Już podczas drogi rozpoczęto przeprowa­dzanie oględzin. Jakkolwiek bowiem brak było niepodwa­żalnych dowodów, to jednak wiele okoliczności, a także zwykła logika — wskazywały na to, iż obydwa wypadki, w pociągu pośpiesznym i osobo­

W IV kwartale tego roku roz pocznie się rozruch technolo­giczny piekarni przy ul. Że­romskiego w Poznaniu (24 to­ny na dobę). W bieżącej pię­ciolatce zakłady chcą też zacząć budowę dużej piekarni na Ra tajach o zdolności produkcyj nej 50 ton na dobę.Te inwestycje powinny defi nitywnie rozwiązać problem zaopatrzenia mieszkańców’ Poz nania w świeże i dobre gatun kowo pieczywo, (map) 

miejsc dla turystów, zwłasz­cza dla gości z zagranicy. Bu­dowa hotelu „Heweliusz” w Gdańsku przewleka się już od kilku lat, trudności notuje się przy stawianiu szczecińskie­go „Neptuna”. W rezultacie już dzisiaj wiadomo, że pierw szy — budowany już od 3 lat — otworzy podwoje nie wcze­śniej niż w kwietniu 1976 ro­ku, a drugi — wskutek prze­dawnionej dokumentacji — do piero za dwa lub trzy lata.Nowe hotele „Orbisu” zloka lizowano ponadto m. in. we
Dokończenie na sir. 4

wym, coś z sobą łączy. Oso­ba sprawcy. Chodziło za­tem o to, aby maksymalnie zyskać na czasie. Przestępca mógł wkroczyć na arenę po raz trzeci. I choć — jak zwyk le w takich sytuacjach — za ostrzono czujność, wzmożono kontrolę i obserwację, to jednak trudno przecież było przy każdym podróżnym posta wić anioła stróża. A dopóki sprawca pozostawał na wolno ści — wszystko się mogło wy darzyć.W pociągu osobowym, jadą- cym do Zduńskiej Woli, nie natrafiono na istotne ślady, mogące naprowadzić na trop przestępcy — wobec czego uwa gę skoncentrowano na pocią­gu, w którym dokonano napa du na Julię Brodzką.Oględziny przeprowadzone w czasie jazdy, a później na bocznicy kolejowej w Lubli­nie, przyniosły nadspodziewa­ne rezultaty. Trud opłacił sie. Była to w tych warunkr > prawdziwie archimedesowr1 r „eureka” — doskonale zacho­wane ślady linii papilarnych: na uchwycie do otwierania ok na oraz na szybie i ścianie wagonu od zewnętrznej strony. Ich układ dodatkowo potwierdzał tezę, że muszą na leżeć do człowieka, który wy­skoczył przez okno. A więc — do sprawcy.
(Ciąg dalszy — jutro)

ZBYSZEK KRUSZONA

*) Poza osobą sprawcy — imiona 
i nazwiska wszystkich postaci wy­
stępujących w tej relacji zastąpio­
ne zostały fikcyjnymi.
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Paragraf i życie

p a ^acujęDodatek za rozłąkęna tej budowiejuż od pół roku — pi sze czytelnik — a jesz mieszkający nie, ■ zawarł stale w umowę ocze nie wypłacają mi dodatku rozłąkowego. Inni koledzy, którzy ze mną razem pracują dodatek ten otrzymują...”Z nieporozumieniami na tym tle spotykamy się dość często. I trzeba stwierdzić, że z regu ły nie ma tu winy zakładów pracy, a po prostu wynika to z nieznajomości zasad przez zainteresowanych.Prawo .do dodatku za rozłąkę — 30 zł za każdy kalendarzowy dzień rozłąki, tj. pobytu w miejscu wykonywania pracy, z którego nie ma możliwości codziennego powrotu do miej sca starego zamieszkania — u stalą achwała nr 186/72 Rady Ministrów z dnia 30 czerwca

zakładem w Lublinie podjął pracę, dodatku Szczeci- pracę z i tam za roz-łąkę za okres pracy w Lubli nie nie otrzyma. Gdy jednak po pewnym okresie pracy (choćby krótkim) przeniesio­ny zostanie do pracy w innej miejscowości, nawet położonej znacznie bliżej Szczecina niż Lublin (byle niemożliwy był codzienny dojazd do miejsca stałego zamieszkania, tj. do Szczecina), dodatek za rozłą­kę należy się już od pierwsze go dnia pracy w tym nowym miejscu pracy, r należy się — rzecz jasna — w każdym na

przeniesienia, i zwrot kosztów podróży do stałego miejsca za mieszkania i z powrotem;— bezpłatna kwatera albo —gdy jej nie otrzymaczałt pieniężny wysokości 20 zł.Podkreślaliśmy,
ry­za nocleg wże 30-złoto

1972 (nieStwierdza ona, publikowana), że prawo do
stępnym miejscu pracy, zie dalszych czasowych niesień.Dodatek za rozłąkę w kości 30 zł dziennie to

w ra prze-wyso najpo

Otwarcie Instytutu 
Polskiego w WiedniuW Wiedniu nastąpiło otwar cie Instytutu Polskiego. Insty tut ten, kontynuując w roz­szerzonym zakresie działalność zapoczątkowaną przed 10 laty przez „Czytelnię Polską”, bę­dzie służyć — jak stwierdził ambasador PRL w Austrii, Ry szard Karski w przemówieniu

Warta — Avia 1:0 V
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dodatku , za rozłąkę mają pra cownicy czasowo przeniesieni. A „czasowo przeniesionym” jest taki pracownik, który al­bo pracował w miejscu swe­go zamieszkania, względnie do jeżdżał do pracy, albo zaan­gażował się do pracy w innej miejscowości i mieszkał w ho telu robotniczym lub w wynaję tej przez zakład pracy kwaterze 
ale przeniesiony został — za 
jego oczywiście zgodą — na 
pewien czas do pracy na in­
nym terenie, poza miejsce sta< 
lego zamieszkania, skąd do

ważniejsze świadczenie narzecz pracownika przeniesionego, ale ne. Należy mu się również: — zwrot kosztów
czasowo nie jedy- bowiem

przejazdudo miejsca czasowego przenie sienią;— jednodniowe bezpłatnezwolnienie od pracy (w dniu poprzedzającym dzień wolny od pracy, albo następującym po nim) za każdy zakończony miesiąc trwania czasowego
pracy dojeżdżać 
może.Definicja dość plikowana, ale

codziennie niedługa i skom najważniejszew niej to, że nie jest ważne pierwsze miejsce pracy pra­cownika nowo zaangażowane go przez dany zakład pracy, • lecz dopiero drugie i ewen­tualne dalsze, kolejne miejsca pracy. W pierwszym miejscu pracy, po zawarciu umowy o pracę, pracownik nie jest jesz cze „czasowo przeniesionym”. Staje się nim dopiero po prze niesieniu z tego pierwszego miejsca do . pracy w innej miejscowości, i to położonej z dala od stałego miejsca jego zamieszkania.Choćby więc np. pracownik,

wy dodatek za rozłąkę nale ży się wówczas, gdy pracow­nik czasowo przeniesiony nie ma możliwości codziennego powrotu do domu z miejsca czasowego przeniesienia. Nie znaczy to jednak, że nie na­leży się żaden wówczas, gdy istnieje możliwość codzienne­go dojazdu do domu z miej sca czasowego przeniesienia. Ważna jest tu jednak odleg­łość, a raczej czas trwania przejazdu tam i z powrotem publicznym środkiem lokomo cji, lub środkiem transporto­wym przedsiębiorstwa (w o- stateczności zaś nawet czas dojścia pieszo). O ile bowiem czas ten przekracza 2 godziny, należy się czasowo przeniesienemu dodatek za rozłąkę wysokości 10 zł dziennie.Ale i tu — podkreślmy w*

chodzi o drugie i ewentualne dalsze miejsca pracy w da­nym zakładzie, a nie pierwsze miejsce pracy po zawarciu u- mowy o pracę.
DORADCA

Afera z ,,Thalidomidem“ w W. Brytanii

98 rodzin nie otrzyma
żadnego odszkodowania

Telewizja brytyjska nada- ,ła niedawno program po ruszający znów sprawę „Thalidomidu” — leku uspoka jającego, który zażywany przez kobiety w okresie ciąży powo­dował później straszliwe anieK ształcenia u noworodków.Okazało się, że 98 spośród 440 rodzin w W. Brytanii, które
teój Idetaumkacji w HRD

Od własnego korespondenta |

Wciągu 25 lat od powsta­nia Niemieckiej Republi ki Demokratycznej w kraju tym poważnie rozwinęła się telekomunikacja. I tak no. trzystokrotnie wzrosła od tego czasu liczba międzymiastowych rozmów telefonicznych. Dla u- łatwienia i przyspieszenia po­łączeń, NRD poważnie rozbu­dowała konieczne urządzenia techniczne. Umożliwiają one u- zyskanie połączeń ze 150 pań­stwami. W tym z 23 europej­skimi i dwoma pozaeuropejski mi półautomatyczne centrale ułatwiają uzyskanie rozmów te lefonicznych. Z trzema kraja­mi europejskimi (w tym także z Polską) uzyskuje się połącze­nie automatycznie z. każdego a- paratu bez pośrednictwa ceń- tral telefonicznych. Miarą po­stępu w zakresie komunikacji telefonicznej z innymi kraja­mi może być fakt, że wT 1950 r. możliwości przeprowadzenia rozmów telefonicznych ograni­czone były do siedmiu krajów, za pośrednictwem których moż na było dopiero uzyskać połą- c zenia w ograniczonym stopniu z innymi krajami.Połączenia telezowe NRD o- bejmują obecnie 114 krajów i w 95 proc, są one zautomatyzo wane. Międzynarodowa łączni

ca telexowa dysponuje 200 mię dzynarodowymi kablami.W 1961 r. zautomatyzowana została sieć telegraficzna, a rówmocześnie we współpracy z krajami socjalistycznymi roz­budowano międzynarodową sieć przekazywania telegra­mów. Obecnie 137 nadawczych stacji telegraficznych może au tematycznie współpracować z 18 krajami.W minionych 25 latach roz­winęła się także radiofonia. Międzynarodowe radio Rugia Berlin, które codziennie nada- je w 11 językach audycje, w tym także w hinduskim i arab skim, prezentuje program emi towany przez 173 godziny w su mie. W 1955 r. radiostacja ta nadawała tylko w języku an­gielskim i francuskim.Poprzez telewizyjne maszty nadawczo-odbiorcze w Berli­nie, Dreźnie i Szwerinie NRD uczestniczy w międzynarodo­wej wymianie programów z krajami Interwizji i Euro wizji. Radio Rugia, wyposażone w no woczesną aparaturę obsługuje statki handlowe wielu państw.Od 3 kwietnia ubr. NRD jest członkiem Międzynarodowej Organizacji UIT.

podpisały porozumienie o od­szkodowaniu z firmą farmaceu tyczną „Distillers Company” rozprowadzającą niegdyś „Tha lidomid” na terenie Zjednoczo nego Królestwa, nie otrzyma- żadnego odszkodowania. Auto­rzy programu telewizyjnego ujawnili, że firma „Distillers Comp”, zobowiązała się wypła cie odszkodowania o łącznej wartości 20 min funtów jedy­nie 342 rodzinom, które zdoła­ły przedstawić niezaprzeczalne dowody, że matka kalekiego dziecka zażywała w czasie cią ży „Thalidomid”. Pozostałych 98 matek nie może dostarczyć takiego dowodu i na tej tylko podstawie firma odmówiła wy płacenia im nawet jednego pen sa.Cała ta sprawa -wywołała głę bokie oburzenie społeczeństwa brytyjskiego. Deputowany do Izby Gmin z ramienia Partii Pracy, Jack Ashley zażądał nie zwłocznego zbadania kwestii odszkodowania dla 98 rodzin przez niezależną komisję lekar ską na szczeblu centralnym i zasądzenie odpowiedniego od­szkodowania od „Distillers Company” w przypadkach, w których da się ustalić związek między kalectwem dziecka, a zażywaniem „Thalidomidu” przez matkę. (PAP)

z okazji otwarcia — szechnianiu wiedzy o rozwijaniu współpracy dżinie nauki i oświaty, że będzie współdziałać zentowaniu możliwości
upow- Polsce, w 'dzie a tak- w pre Polskijako partnera gospodarczego. W ten sposób przyczyni się on do zacieśnienia stosunków między ludźmi i instytucjami, a także stworzy podstawę do lepszego wzajemnego pozna­nia się.W imieniu rządu Republiki Austrii życzenia owocnej dzia łalności przekazał instytutowi minister oświaty i sztuki, Al­fred Sinowatz. Omówił on sze rokie stosunki w dziedzinie oświaty, sztuki i nauki, łączą ee nasze kraje, podkreślając szczególnie wielkie osiągnię­cia minionego Roku Koperni­kowskiego i owocną działal­ność Towarzystwa Austria — Polska. Jako jeden z przykla dów dobrej woli ebu stron, minister Sinowatz przytoczył podjętą wspólną pracę w za­kresie podręczników szkol­nych, szczególnie w dziedzi­nie historii i geografii.Pierwszy wieczór działalno­ści Instytutu Polskiego w Wiedniu wypełniły występy Kwartetu Kameralnego im. Grzegorza Fitelberga z Katb- wic. Przybyłe osobistości za­poznały się też z plonem kon kursu pod hasłem: „Co wiesz o Polsce”?, w którym wzięło udział ponad 2 000 dzieci ze starszych klas szkół Wiednia.Siedziba instytutu mieści się w nowo odrestaurowanym budynku staromiejskimPlacu Am Gestade, 1 trum Wiednia. (PAP) przy cen

Nowy numer 
„Życia Partii”Ukazał się czerwcowy nu­mer „Życia Partii” — organu KC PZPR. Numer otwiera cykl artykułów poświęcony warunkom pracy i socjalnym załóg pracowniczych oraz pro blemom wypoczynku. Do jubi leuszu 30-lecia Polski Ludo­wej nawiązują artykuły po­święcone elbląskiemu „Zame- chowi” i Rolniczej Spółdziel­ni Produkcyjnej w Plebance (pow. Aleksandrów Kujawski).Ponadto w numerze szereg interesujących materiałów w stałych rubrykach „Partia na wielkich budowach”. „Dzieli­my się doświadczeniami”. „Par tia na wsi”. W kilku artyku­łach omawiany jest problem żywnościowy. Szeroko ujęto też zagadnienia związane z oświatą i wychowaniem. W rubryce „U naszych przyja­ciół” uwagę zwraca artykuł .poświęcony zagadnieniom związków nauki i praktyki w ZSRR. (PAP)

Coraz więcej hoteli „Orbisu“
Dokończenie ze str. 3Wrocławiu, Bydgoszczy, Bia­łymstoku, Zielonej Górze, Ło­dzi, Olsztynie, Kielcach i Gdy ni. W rejonie katowickim pow stać mają trzy obiekty (Kato­wice, Gliwice, Sosnowiec). U- względniono też potrzeby mniejszych miast, takich, jak:Jelenia Szczyrk, Góra, Przemyśl, Ustronie-Zawodzie,

Tylko zwycięstwo dawało jeszcze Warcie nadzieje na utrzyma­
nie się w IX lidze piłkarskiej. ,;zieloni” nie zmarnowali szansy, 
pokonując Avię Świdnik 1:0 (1:0).

A oto składy zespołów. Warta: 
Cieślak, J. Kaczmarek, Zegar, 
Przybylski, Smalę, A. Kaczma­
rek, Janus, Kucz, Szymański (od 
69 min. — Dominiczak), Pomoryn 
(od 79 min. — Pucała), Krassow­
ski.

Avia: Motylewski, Krzyżanow­
ski, Wężyk, Synoradzki (od 55 
min. — Golik), Bukowski, Oskro 
ba (od 69 min. — Szymkiewicz), 
Nowosad, Andrzejczak, Żmijewski, 
Adamus, Oryszko.

Jak widać z powyższego zesta­
wienia, Warta grała w znacznie 
zmienionym składzie. Wydawało 
się, że owo hazardowe pociągnię­
cie może przynieść nieobliczalne 
skutki. Tymczasem okazało się, iż 
niemal w połowie rezerwowa dru 
żyna poczynała sobie zupełnie 
nieźle. Prawdziwym zaskocze­
niem była gra 17-letniego junio­
ra Pomoryna. W Ii-ligowym de­
biucie zdobył on nie tylko w 10 
minucie jedyną bramkę meczu, 
ładnym strzałem z 16 metrów, ale 
też należał do wyróżniających się 
aktorów środowego widowiska na 
Stadionie im. 22 Lipca. Aż dziw 
bierze, że on i inni — do spotka 
nia z Avią rezerwowi — nie za­
prezentowali się wcześniej po­
znańskiej publiczności.

Całe spotkanie miało dwa obli­
cza. W pierwszej połowie więcej 
z gry miała Warta. Zanotowaliś­
my dobry strzał Kucza w 29 mi­
nucie, a w 40 minucie idealną sy 
tuację zmarnował Krassowski po 
akcji zainicjowanej przez Szy­
mańskiego. Avia praktycznie, ani 
razu nie zagroziła poważniej Cieś 
lakowi. Czystością w grze świd- 
niczanie nie grzeszyli. Uważny 
sędzia p. Marchwiński z Gdańska 
ukarał: Adamusa. Żmijewskiego, 
Synoradzkiego i Nowosada żółty­
mi kartkami.

W drugiej części goście chcieli 
odrobić straty i od pierwszych 
minut przystąpili do ataku na 
bramkę Warty. Wielokrotnie 
obrona i Cieślak znaleźli się w 
opałach, ale nie pozwolili sobie 
wydrzeć zwycięstwa. Groźne by- 
y kontrataki Warty, zwłaszcza w 
wykonaniu dwójki Pomoryn — 
Szymański. Raz nawet po strza­
le Janusa, Wężyk wybił piłkę 
sprzed linii bramkowej. Ostatnie 
dziesięć minut to niemal bezustan 
ne oblężenie bramki Cieślaka. 
Swidniczanie pozostawili ha włas 
nej połowie tylko stopera, ale i 
ta taktyka nie doprowadziła ich 
do zmiany wyniku.

POŁUDNIE

Z powodu urlopu trenera War-
ty — S. Zywotki, zespół gospo-
darzy prowadził w Środę były
długoletni piłkarz , .zielonych” (a
także Legii Warszawa) -- T. Bła-
żejewski. Będzie on kierował dru
żyną również i w ostatnim me-
czu w niedzielę, 9 bm. z Lechią
w Gdańsku, (ad)

POŁNOC
Arka — Zawisza 2:1
Arkonia — Łublinianka 0:2
Gwardia — Włókniarz 3:0
Hutnik— Bałtyk 4:0
Motor — Widzew 3:0
Stoczniowiec — Stomil 3:0
Ursus — Lechia 2:0

TABELA
1. Motor 29 42 40—10
2. Arka 29 42 32—16
3. Widzew 29 36 37—24
4. Lechia 29 31 23—19
5. Ursus 29 30 27—25
6. Bałtyk 29 29 26—26
7. Stoczniowiec 29 28 24—20
8. Gwardia 29 28 24—24
9. Hutnik 29 26 35—39

10. Avia 29 25 22—25
11. Zawisza 29 25 22—27
12. Arkonia 29 25 25—35
13. Stomil 29 25 21—28
14. Warta 29 25 15—32
15. Włókniarz 29 24 20—32
16. Łublinianka 29 23 20—28

(t)

GKS — Garbarnia 2:0 
Piast — Górnik 0:2 

GKS Katowice — Stal in) 
Star — Bielsko l:o 

Górnik (Woj.) — Wisłoka 0:1 
Niwka — Metal 2:0 

Sparta — Stal (Rzeszów) 0:0 
Urania — Zastał 3:1

W grupie południowej II ligi roz 
strzygnięta zestala sprawa awansu 
do I ligi piłkarskiej. Beniamin- 
kiem ekstraklasy będzie w sezo­
nie 1974/75 zespół GKS Tychy. Dru 
żyna ta nigdy jeszcze dotychczas 
nie grała w I lidze.

Zapadły też w grupie południo­
wej decyzje o spadku dwóch ze­
społów: Garbarnii i GKS Jastrzę­
bie. Która z trzech pozostałych 
drużyn: Zastalu, AKS-u Niwki czy 
Staru zostanie zdegradowana do 
klasy okręgowej dowiemy się w 
najbliższą niedzielę, (ad)

TABELA
1. GKS Tychy 40:18 45—22
2. Urania 37:21 33—19
3. BKS 36:22 43—23
4. Wisłoka 32:26 28—26
5. Stal Rzeszów 31:27 34—25
6. GKS Katowice 31:27 25—29
7. Piast 31:27 27—25
8. Metal 29:29 31—32
9. Stal St. Wola 28:30 32—28

10. Sparta 28:39 20—23
11. Wojkowice 28:30 29—35
12. Star 25:33 24—26
13. AKS Niwka 25:33 27—34
14. Zastał 24:34 37—48
15. Jastrzębie 20:38 22—36
16. Garbarnia 19:39 21—46

Tenis

HENRYK TYCNER

- 7 VIStr. 4

ule takq jak pan 
robi sobie.

Ciechocinek (pensjonat), Zgo- 1 rzelec (duży ruch graniczny), czy Kalisz w województwie poznańskim (ma otrzymać ho- Itel w 1976 roku). Na podkre­ślenie zasługuje to, iż jego bu downiczowie postanowili przy spieszyć realizację obiektu ka liskiego, pierwotnie przewidzia nego do przekazania za dwa laba we wrześniu.

Większość z zaplanowanych do budowy hoteli orbisowskich ma być oddana do użytku w latach 1976—78. Jedynie ol­brzymi obiekt w Warszawie — hotel przy pl. Zawiszy na 1000 miejsc noclegowych i 950 gas­tronomicznych — będzie rea­lizowany w latach 1977—80.

„Orbis” w swych zamierze­niach inwestycyjnych trafia 2 jeszcze na sporo kłopotów, któ

re utrudniają^lub utrudnić mo ermino^wą reałiza-

cję zaplanowanych zamierzeń. Trudności te, to główmie bra­ki w materiałach wykończenie wych i sprzęcie wyposażenio­wym (szkło, porcelana, sztuć­ce), a także — na niektórych terenach — braki w zakresie wykonawstwa.Wreszcie słowo o Poznaniu. Rozpoczęto — jak wiadomo — prace przy budowie hotelu „Poznań” przy placu Niezłom nych (na 870 miejsc noclego­wych i 950 gastronomicznych), a wczesną jesienią przystąpi „Orbis” do generalnej moder­nizacji „Bazaru”. Tutaj zosta­nie przede wszystkim rozbudo wana część gastronomiczna, głównie zaplecze; zmieni wy­gląd także część mieszkalna.Tak więc hotelarstwo pol­skie — zwłaszcza podległe „Or bisowi” — w szybkim tempie pragnie uzupełnić braki w za­kresie bazy noclegowej dla wycieczkowiczów i turystów z zagranicy. Jeśli doliczyć — do już wspomnianych — obiekty pows+ające w kraju, a zlecane firmom zagranicznym, istnie­je pewność, iż w szybkim sto­sunkowo czasie i nasz kraj za liczy do przeszłości kłopoty z podejmowaniem tych, którzy pragną go zwiedzać, (c)

Olimpia prowadzi
z Litwą 8:5

W środę na kortach na Golęci- 
nie rozpoczął się mecz tenisowy 
między Olimpią a- reprezentacją 
Litwy. W grach przedpołudnio­
wych zanotowano wyniki: Rozala 
— Kalvelyte 2:6. 6:2. 6:1: Filipów- 
na — Vaitkienie 7:5, 6:4; Płotko- 
wiak — Łabanauskas (najlepszy 
zawodnik gości) 6:4, 9:11, 6:2 (po- 
iedynek trwał 3,5 godziny). Ste­
fańska — Pugaciałskienic 1:6, 4:6; 
Adamczak — Liubartas 6:2. 5:7. 7:5 
(jedno z ciekawszych spotkań): 
Gołaski — Makarevicus 6:1, 3:6, 6:0; 
Geldner — Kaczanuskas 6:3. 6:2 
(spora niespodzianka, przeciwnik 
poznaniaka był niegdyś pierwszą 
rakietą Litwy).

Rezultaty gier popołudniowych: 
Marciniak — Cibiraice 2:6, 3:6; 
Z. Rozala — Brzenias 4:6, 6:3, 6:1; 
Filipówna, Rozala — Vaitkienie, 
Pugaciałskienic 6:2, 62; Stefańska, 
Marciniak — Kalvelyte, Cibiraice 
6:2, 6:2; Adamczak, Płotkowiak — 
Liubartas, Łabanauskas 4:6. 6:3, 
5:7; Geldner, Gołaski — Makarevi- 
cius, Kaczanauskas 4:6, 4:6.

Po pierwszym dniu prowadzi 
Olimpia 8:5. Wczoraj zawody roz 
poczęły się o godz. 9.30, a po po 
łudniu o 16. (t)

O puchar MTP
Na Jeziarze Kierskim pod Po­

znaniem odbyły się tradycyjne re 
gaty żeglarskie o puchar Między­
narodowych Targów Poznańskich. 
W pierwszym etapie tej imprezy 
zakończono wyścigi w klasie 
„Finn”. „FD” i „470”. Obok pra­
wie- całej czołówki Polski, starto­
wali żeglarze z NRD i Bułgarii.

W klasie „Finn” zwyciężył za­
wodnik Jachtklubu Wielkopolski 
— K. Glinkiewicz 8,7 pkt., 2. R. 
Guldenpenig (Empor Rostock) 34 
pkt, 3. B. Walusz (LKS Kiekrz) 
38.7 pkt.

W klasie ,,FD” o zwycięstwo ry 
walizowały trzy załogi z NRD. 
Zwyciężyła osada W. Braun i D. 
Maister (Berlin-Gruenau).

W klasie ,,470” zwyciężył A. Se­
rafin - (Szkuner Myślibórz) 13 pkt., 
2 W. Śliwiński (Warmia Olsztyn) 
20.1 pkt. 3. E. Blaszka (Jachtklub 
Wielkopolski) 26 pkt. (t)

Międzynarodowy 
turniej żużlowy

W Gdańsku odbył się drugi tur­
niej (pierwszy rozegrany został 
we wtorek w Poznaniu) o puchar 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

W gdańskim turnieju zwyciężył 
Gordiejew (ZSRR) — 14 pkt. przed 
Piechem — 14, Nowakiem — 12, 
Trofimowem (ZSRR) — 12, Jan- 
carz był 8 z 7 pkt. a zwycięzca 
z Poznania, Czechosłowak Spinka 
14 (2 pkt.).

Po podsumowaniu wyników obu 
turniejów puchar Ministra Spraw 
Wewnętrznych zdobył W. Gordie­
jew. uzyskując łącznie 26 pkt. 
Wyprzedził on Z. Piecha — 25 pkt. 
oraz W. Trofimowa (ZSRR) — 24 
pkt. (t)

'Mety Lotek 
4, 5, 22, 29, 31 

Końcówka banderoli 517279

Porażka Olimpii
W środę na ringu w Poznaniu 

rozegrany został towarzyski mię­
dzynarodowy mecz bokserski po­
między I-ligowymi zespołami Ru 
dej Hvezdy z Usti nad Łabą 
(CSRS) i poznańską Olimpią. Nie 
spodziewane zwycięstwo odnieśli 
goście w stosunku 12:8.

Gospodarze wystąpili w tym 
spotkaniu bez swych czołowych 
zawodników, niemniej forma za- 
demonstroyzana przez pozosta­
łych również nie mogła zadowo­
lić. Goście zaprezentowali się ja­
ko zespół bardzo wyrównany i 
nieźle wyszkolony.

Wyniki walk (na I miejscu za­
wodnicy Olimpii): Fieske wygrał 
w II st. (poddanie) z Benko, 
Langner zremisował z Oślizłą, No 
wak przegrał z Kepicem, Marci­
niak uległ Kasparowi Golik zwy 
ciężył w II st. (poddanie) z Sam- 
ko, Felkel uległ Rolandzie, G^izk 
laft zremisował z Ga asem, Kaha 
rowski przegrał z Linką, j. Jaki' 
bowski został poddany w I st. 
Holubkowi,- Mazur zdobył punk­
ty bez walki, (seb)



I PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE w POZNANIU a A Y
। zawiadamiają, że: |
| ZOSTA JE ZMIENIONY JEDNORAZOWO | 
j DZIEŃ BEZMIĘSNY { 
| ze środy (12. 6. 1974 r.) na poniedziałek (10. 6. 1974 r.) |

II W związku z tym w środę, dnia 12. VI. 1974 r. prowadzona | 
będzie sprzedaż mięsa i przetworów we wszystkich $

sklepach mięsnych 1 ogólnospożywczych. $3862-K1 f
Praca O Nauka

Przyjmę murarza dobre­
go fachowca Praca stała 
Strzelecka 20 m. 7 godz. 
16—10 — pukać. 32144g 
Kucharza przyjmie Dom 
Turysty, Stary Rynek

31954g 
Mechaników samochodo­
wych ze znajomością au­
tobusów. zatrudnię. Po­
znań, Knapowskiego 22. 
________________ 34942g 
Cukiernik na pół etatu 
oraz uczeń, ukończone 16 
lat potrzebny. Cukiernia 
Poznań, ul. Różana 9a

____ 28980? 
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31357g. 
Dozorcę domu dochodzą­
cego na Jeżycach zatrud­
nię. Możliwość mieszka­
nia. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3i878g,

Potrzebna młodsza pomoc 
domowa ze znajomością 
gotowania na stałe Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28999g,

Potrzebny ślusarz do pro 
wadzenia warsztatu Gnle 
zno Wengerek. Chrobre­
go 43. 29228g

Fryzjerka potrzebna. Mle 
szkanle i utrzymanie za­
pewnione Miasto powiato 
we wczasowe. Oferty — 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29154g
Samodzielny krawiec, sztu 
kowiec. potrzebny zaraz 
oraz spodnlarz. stałe żale 
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29i65g
Uczniów oraz pomocni­
ków. przyjmę — warsztat 
malarsko - dekoracyjny 
Przybyszewskiego 34 m. 1.

29152 g 
Ucznia — uczennicę za­
trudnię. Warsztat krawiec 
ki. ul. Grobla 6. 29031g

________Komunikaty__________  
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym ulicami: Dzierżyńskiego, Przemysłową, Robo­
czą, Marchlewskiego, że w dniu 6 czerwca 1974 
roku przystępują do wprowadzenia w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.Gaz ziemny zaazotowany w dniu 6 czerwca 1674 r. doprowadzony zostanie do całego rejonu, natomiast przystosowania urządzeń gazowych dokonają monterzy WOZG — nieodpłatnie w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­kach schodowych.Do czasu przybycia monterów nie należy żad­nych urządzeń gazowych eksploatować.Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­podarstwa domowego, będą adaptowane od­
płatnie — po dostarczeniu zlecenia pod adresem WOZG.Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia gazowego będzie jego dobry stan techniczny. Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­wie zainstalowane będą plombowane do czas-u usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.Jednocześnie przypomina się o konieczności stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) w stanie czystym. Będzie to również warunko­wało zamontowanie ' tych urządzeniach no­wego palnika przystosowanego do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.W wymienionych dniach wszelkich informa­cji udzielać bedzie punkt zlokalizowany przy ul. Dolna Wilda, pomiędzy ulicami Krzyżową a Jerzego — czynny.od godz. 10—18, w pozo­stałe dni od godz. 7—15, a we wtorki i piątki do godz. 18 — telefon 308-61 lub 742-21, w. 230.Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­nicznie do Pogotowia Gazowego — telefon 992 (czynne całą dobę).W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa - Poznań 4035-M1
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 czerwca 1974 r. zmarł długoletni, ofiarny i zasłużony kierownik rusznikarni

PAWEŁ ANDRZEJEWSKI
emeryt, mistrz rusznlkarskiRodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają

współpracownicy 
Spółdzielni „Jedność Łowiecka”

RusznikarniaPogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow-
Dnia 1 czerwca 1974 roku zmarł nasz długoletni i ceniony pracownik, kolega i członek Spółdzielni

WŁADYSŁAW JANICKIRodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

POP oraz pracownicy 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu4140-K1

Kupno O Sprzeda?
Kupię futro nowe, czarne 
łapki karakułowe. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29038g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2921Ig.
Kupię prasę do wyrobu 
wafli. Tel. 327-33. 29236g
Pierścień albo broszkę z 
brylantami kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31216g.
Sprzedam fortepian — 
„Kaim", płyta metalowa. 
Czesława 12 m. 12. 2«925g
Sprzedam przyczepę — 
..Tramp”, maszynę do szy 
cła. Ul. Wieżowa 49. tel. 
549-78.  28930g
Sprzedam młocarnłę Sta­
lowa Wola, sternik. Józef 
Nowacki, Zieleń, poczta 
Trzemeszno, pow. Mogil­
no.630p
Wózki dziecięce, różne mo 
dele. wielki wybór poleca 
Brzozowska. Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 29968g
Sprzedam lodówkę dwu­
drzwiowa Linde, pojem- 
ncść 700 litrów, cvkliniar- 
kę 220 Wolt. Luboń 4, ul. 
Dzierżyńskiego 123 m. 2. 
_______________ 31-676? 
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, ulica
Dzlerżyńsfclego 85 m. 3.
____  28968g
Sprzedam motocykl Ju­
nak w dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 2«977g.
Pokój stołowy chippen- 
dale — korzystnie sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28993g.

Sprzedam szafę gardero­
bianą pseudogdańską, ma 
szynę do szycia — nożną, 
12-osobowy serwis stoło­
wy. Tel. Poznań 599-87 w 
godz. 8—9. 290S4g
Sprzedam garaż metalo­
wy. znajdujący się w o- 
kollcy Grunwaldzkiej i 
Palacza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29053g.
Sprzedam maszyny rolni­
cze: snopowlązałke cia?n„ 
konaczkę do ziemniaków 
(KEP), trawiarkę ciągni­
kowa OS A-L cląynik Ur­
sus C-45. kultywator, wyo 
rvwacz burak, cukr.. ta- 
lerzówke. Dług 3-sklbowy. 
Józef Szukała. Niewierz 
112, p-ta Duszniki Wiko., 
pow. Szamotuły. 29034g
Eugeniusz Kubacki zamle 
szkały Trabczyn. noczta 
Trabczvn. pow. Słupca — 
sprzeda ciągnik Ursus C- 
3’8 po kapitalnym remon­
cie. 620p
Szybę tvlną oryginalna do 
Mercedesa 190 lub 200 — 
snrzedam za 5.000 zł Wej­
man. Poznań. Kościelna 
17. tel. 439-29. od godz 16.

28875?
Sprzedam 20 m rur czar­
nych 1 Ui” do centralnego 
ogrzewania i białe kafle 
rozebranego pieca. Ofert’7 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla

Uwaga, absolwenci szkół podstawowych!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego w Poznaniu ul. Robocza nr 4 (telefon 572-21, wewn. 56-08)

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących na rok szkolny 1974/75 — do klasy pierwszej

w specjalnościach:
mechanik urządzeń kolejowych (dziewczęta 1 chłopcy) 
ślusarz - mechanik (chłopcy)
tokarz (chłopcy)
kowal (chłopcy) ,
ślusarz - spawacz (chłopcy) 
monter wewnętrznych instalacji budowlanych (chłopcy) 
elektromonter taboru kolejowego (dziewczęta i chłopcy) 
formierz - odlewnik (chłopcy)
modelarz - odlewniczy (chłopcy) 
stolarz (chłopcy)

— malarz - lakiernik (dziewczęta I chłopcy)W zawodach monter wewnętrznych instalacji budowlanych i malarz - lakiernik trwa 2 lata, w pozostałych zawodach — 3 lata. Wynagrodzenie:w klasie I w klasie II w klasie III 150,— zł320,— zł3,40 zł/godz plus premia do 25 °/0.W zawodach mechanik urządzeń kolejowych, kowal, elek­tromonter taboru kolejowego, formierz - odlewnik i mode­larz - odlewniczy — wynagrodzenie wynosi:w klasie I w klasie II w klasie III 260,— zł440,— zł plus premia3,40 zł/godz. plus premiaNiezależnie od poborów uczniowie otrzymują następujące świadczenia: * rm— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety kolejowe, bezpłatną opiekę lekarską oraz odzież ochronną; LL — od drugiego roku nauki deputat węglowy wartości 1.980 zł rocznie i pełne sorty mundurowe wartości ponad 2.000 zł.Po ukończeniu nauki, uczniowie mają zapewnione zatrud- iĄ nienie w wyuczonym zawodzie w ZNTK.Dla chętnych istnieje możliwość uzyskania skierowania do J;Technikum Kolejowego
Kandydaci zgłoszą się 

Dział Kadr i Szkolenia, 
oprócz sobót.Zakłady nie posiadają

MK dla Pracujących.
do ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4. 
pokój 12 — od godziny 9 do 12 —Internatu, jednak mogą zgłaszać siękandydaci, którzy zamieszkują w granicach 40 km poza Poznaniem — na codzienny dojazd. Uczniowie zamiejscowi otrzymują bezpłatne bilety na codzienny dojazd do szkoły.

Pamiętaj, że ilość miejsc mamy ograniczoną
1 dlatego nie zwlekaj — złóż podanie natychmiast.2452-K1

Wózek głęboki sprzedam. 
Jaworowa 38 m. 21.

32U15g
Sprzedam czeski ładowacz 
wyciągowy i młocarnię 
10, Żuk ‘ nowy, górnozawo 
rowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29101g
Barak drewniany ca 50 
m’ — kuplę. Tel. 322-24.

29106g
Nawóz po pieczarkach — 
sprzedam. Tel. 423-72.

29105g

Sprzedam nowy taksometr 
Poltax 2. Adamski. Śrem. 
Dzierżyńskiego 6A m. 8.

2922Og

S Samochody
Syrenę, tanio sprzedam. 
Czechosłowacka 155.

26683g
Sprzedam Żuka po remon 
cie lub zamienię na oso­
bowy. Piotr Borowski — 
Śmigiel, Leszczyńska 13. 

622p

Sprzedam boksery. Pusz­
czykowo. ul. Zielona 5.

29134g
Sprzedam tanio z rozbiór 
ki, kafle, wężownicę c. o.
Słoneczna 16a. 29180g
Sprzedam kalkulator elek 
troniczny Privileg 1200 
Memory 12-cyfrowy, 4- 
dzlałaniowy z pamięcią. 
Orzeczenie rzeczoznawcy 
i dowód odprawy celnej. 
(Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29229g.
Sprzedam tanio ciągnik 
Zetor 25 „-bocian” An­
drzej Matuszewski, Grzyb 
no. 65-105 Pecno, powiat

Fiata 125 p - 1500 — nowy, 
kolor do wyboru,* sprze­
dam. Tel. 311-64. 31929g
Zastavę 750, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29090g
P-70 ramę i karoserię lub
całość, 
Andrzej 
łebłota 
goszcz.

niedrogo kupię. 
Swornowski, Bia 
90a. pow. Byd- 

29119g

Śrem. 29216g
Most tylny prawie nowy 
do Warszawy sprzedam 
za 4.000 zł. Wejman, Po­
znań, Kościelna 17, tele­
fon 439-29 od godz. 16.

28874g

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW-340, z częścią 
mi zamiennymi. Poznań, 
Szamotulska 65a m. 26.

29203g
Sprzedam Dacię po wy­
padku. Buk, Kolejowa 2 
m. L 28931ig

O Lokale
Mały pokoik oddam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3L527g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju samodziel 
nego, c o., łazienka. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 28894g.
Sprzedam lokal 150 m1 na 
magazyn lub usługi, koło 
Obornik. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28644g.
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29201g.
Pan. pracownik naukowy 
Uniwersytetu, poszukuje 
nokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzką 19 dla 28753g.
Poznaniu! Kawalerkę no­
woczesną. kwaterunkowa 
zamienię na Gniezno, no­
we budownictwo M-2. O- 
ferty. „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3O245g.
Przyjmę dwie panienki na 
pokój. Mińska 37. 31953g

A Matrymonialne
Samotna, na stanowisku, 
pozna kulturalnego pana, 
do lat 61. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28873?
Przedsiębiorca prywatny, 
lat 57. pozna miła nania 
z Poznania lub okolicy, z 
mieszkaniem, w celu ma- 
trvmonialanym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 619p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 czerwca 1974 r. zmarł
inż. TADEUSZ SIKORA 

długoletni członek naszego Stowarzyszenia, 
odznaczony Honorową Srebrną i Złotą 

Odznaką PZITB.W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­legę, aktywnego członka Zarządu Oddziału.Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Polski Związek

Inżynierów i Techników Budownictwa 
Zarząd* Oddziału w Poznaniu

Dnia 2 czerwca 1974 r. zmarł w 81 roku życia
JOZEF SKRUKWA

długoletni pracownik Resortu Łączności, 
jeden z pionierów i organizatorów służby 
teletechnicznej na terenie woj. poznańskie­
go, wychowawca licznych pokoleń tele- 
techników, zasłużony racjonalizator, wzo­
rowy i życzliwy kolega, czynny członek 

naszego Stowarzyszenia.Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współczucia składają
on

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 czerwca br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim. Zarząd Oddziału i Koło Seniorów 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich 

w Poznaniu32062Ś 31835g
tDnia 5 czerwca 1974 roku zmarł nagle nasz ukochany syn i brat, przeżywszy lat 23, śp.

RYSZARD PAKLIKOWSKIPogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.W smutku pogrążona rodzinaPoznań, Osiedle Przyjaźni 13 I m. 80, dawniej Grunwaldzka 21.Prosimy o nieskładanie kondolencji. 32105g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 czerwca 1974 r. odeszła od nas na zawsze, przeżywszy lat 79, nasza naj­droższa ciocia i siostra, śp.
JÓZEFA WOŻNIAKPogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążone 

siostra, siostrzenica z mężem, 
dziećnji i wnuczkąPoznań, Os. Wielkiego Października 9 m. 33.32155g

PRAGNIESZ ZOSTAĆ
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZYZAKŁADOWEJ

UCZNIEM
ZAWODOWEJ
ZREMB

W ZAWODZIE
tokarza, ślusarza, szlifierza lub 
mechanika maszyn budowlanychzłóż odpowiednie dokumenty
w sekretariacie Szkoły przy ulicy 

Bałtyckiej 52 lub przy ulicy
Inżynierskiej nr 4/5. 3370-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakład Samochodów Rolniczych Poznań ul. Warszawska 349, zatrudni’

Kierownika Działu Lakierniwymagane: wykształcenie wyższe lub śred­nie techniczne plus 5 lat praktykiBliższe informacje udziela Dział Kadr i Szko-lenia tel 700-82, wew 68 3116-K1
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” (Zakład kat. I) zatrudni:
— ŚLUSARZY (remontowych, narzędziowych, 

monterów konstrukcji stalowych),
— SPAWACZY.
— OCYNKOWACZY,

APARATUROWYCH aparatury chemicznej
— GALWANIZERÓW
— PRACOWNIKÓW trawialni
— ELEKTRYKÓW (monterów i automatyków)
— OPERATORÓW sprężarek
— PRACOWNIKÓW do prac w transporcie 

i magazynach
— PRACOWNIKÓW db przyuczenia w zawo­

dzie ślusarza, spawacza, operatora suwnic
— TECHNIKÓW mechaników
— TECHNIKÓW chemików
— INŻYNIERÓW mechaników - spawalników 
— OFICERA pożarnictwa.Warunki pracy ’ nlac wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Metalowego.Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział Kadr I Szkolenia Zawodowego Fabryki 64-600 Oborniki, ulica Powstańców Wielkopol­skich 53. telefony- 657. 658 I 659Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną bazą socjalną w postaci ośrodków wypoczyn­kowych, przychodni lekarskiej, stołówki za­kładowej 1 zapewnia dowóz pracowników.1302-K2

Przetargi
Instytut Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu, ul. Libelta nr 27 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót olewacyjnych I malarskich
w ramach gruntownych napraw budynku 
adminlstracyjno-laboratoryjnego — zgodniez zakładowym planem remontów na rok1974. Termin wykonania do dnia 31 sierp­nia 1974 roku.Bliższych informacji udzieli główny mecha­nik przedsiębiorstwa — telefon 540-03.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.Oferty w zaklejonych kopertach należy skła­dać w kancelarii w terminie 7 dni od daty uka­zania się niniejszego ogłoszenia.Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 8 dni od daty ukazania się ogłoszenia.Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­renta, jak też unieważnienia przetargu bez po-dania przyczyny. 4191-K1

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko - Wła­
snościowa w Gostyniu, ul. Przemysława II 6 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót malarskich, ele- 
wacyjnych farbą emulsyjną 1 olejną w ni­żej podanych blokach mieszkalnych:1. Budynek mieszkalny w Gostyniu2. Budynek mieszkalny przy Ul. Mostowej 7

3. w Gostyniu Budynek mieszkalny w Gostyniu. przyprzy ul.ul.Termin wykonania robót do dnia
MostowejNowotki 8

130. 6. 1974 r.Oferty na wykonanie powyższych prac na­leży składać w zalakowanych kopertach z na­pisem „Przetarg” — w biurze Spółdzielni Mie­szkaniowej Lokatorsko - Własnościowej w Go-styniu, ul. Przemysława II 6, w terminie 14 dna od daty ukazania się niniejszego ogłosze­nia.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 1359-K2
+ Zmarł nasz serdeczny kolega i przy- ’ jaciel, śp.

inż. FLORIAN JANICKIZ głębokim żalem żegna naszego Flora
grono przyjaciółPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 czerwca br. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.W dniu 5 czerwca 1974 r. zakończył ’ swoje pracowite życie, nas^ najdroższy mąż, ojciec, teść i najukochańszy dziadek, przeżywszy lat 74

KAZIMIERZ REISNERPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej,o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, córka z rodziną

i syn z rodzinąPoznań, ul. Litewska 3 m. 5. 32109g
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Piątek

Roberta, 
Wiesława Modernizacja średzkiego „Słomila"

MŁO-
19g.

lasku

Słońc*: 3.2fl—20.00

TEATRY
W POZNANIU

OPERA _ g. 19 
MUZYCZNY — 

głoba”.
POLSKI - g. 19 

wiedeńskiego”.

„Carmen”.
g. 19 „Pan Ża­

.Opowieści

NOWY — nieczynny.
LALKI I AKTORA (SCENA 

DYCH) - g. 10 „Bracia”, 
„Sobowtór — Akcja Wega”.

• W WOJEWÓDZTWIE 
CZARNKÓW: „Szachy”.
KALISZ: „Panna Maliczewska”.
KOŁO: „Podwóina gra”.
KOŚCIAN: „Fircyk w zalotach”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Zawieszeni 

na drzewie”.
CZARNKÓW: „Kłute”.
GNIEZNO: Lech: „Taśma praw-

dy”; Polonia
GOSTYŃ: 

Zachodu”.
JAROCIN 
KALISZ:

„Sybiraczka”.
.Królowe Dzikiego

kurs na estetykę i kulturę miej sca pracy. W skali zjednocze­nia średzki „Stomil” zajął pierwsze miejsce, w skali kra­ju zaś piąte.Sukces średzkiej załogi to efekt codziennych starań o na leżyty stan i wygląd nie tylko hal produkcyjnych, ale także każdego zakątka w zakładzie. Na stanowiskach pracy widać sporo kwiatów i zieleni, po­mieszczenia socjalne lśnią czy­stością.Przepisy bhp nie są tu niko­mu obce. Dla zapoznania się z najbardziej istotnymi postano­wieniami zbioru praw i obo­wiązków pracownika, wykorzy stuje się każdą niemal okazję: naradę bądź szkolenie. Stąd ma ła liczba wypadków przy pra­cy, stąd efekty pracy nie u- mniejszane absencją chorobo­wą. (za)

Nowy hotel dla Kalisza
Najprawdopodobniej przed planowanym terminem

wrzesień 1976 r. — oddany zostanie w Kaliszu do użytku
nowy hotel przy ul. Górnośląskiej. Jego budowa, rozpoczę­
ta podczas ubiegłorocznej wrześniowej niedzieli czynu par­
tyjnego, posuwa się w szybkim tempie. Hotel budowany 
jest wg dokumentacji zaadaptowanej przez Kaliskie Biuro
Projektów.Bezpośrednim inwestorem jest Urząd Miasta i Powiatu w Kaliszu — Wydział Kultu­ry Fizycznej i Turystyki, a inwestorem zastępczym: Za­rząd Inwestycji Hoteli „Orbis” w Poznaniu. Instytucja ta sprawować będzie także nad­zór nad pracami wykończenio wymi, natomiast przebieg ro­bót budowlano-montażowych kontroluje Okręgowa Dyrek­cja Inwestycji Miejskich w Ka liszu. Głównym wykonawcą robót jest znane w kraju, pro wadzące budowy w jedenastu oowiatach Wielkopolski, Kali

: „Ciemna rzeka”.
Kosmos: „Jeździec bez

Na zdjęciu; jedno ze stanowisk działu produkc|l
Fot.

zaworów.
— H. Kamza Z Wolsztyna

głowy”; oaza: „Mania wielkości”; 
Stylowe: „Goście” i „Wódz Indian 
Tecumseh”.

KĘPNO: „Hubal”.
KŁODAWA: „Godzina szczytu”.
KOŁO: „Zawieszeni na drzewie”. 
KONIN Górnik: „Kabaret”.

. KOŚCIAN: „Komandosi”.
KÓRNIK: „Węgorz za 300 milio­

nów”.
KROTOSZYN: „W kręgu zła”.
KRZYŻ: „El Dorado”.
LESZNO: „Prywatne życie Sher-

Diamentowe gody 
w Obornikach...

skie Przedsiębiorstwo Budo­wlane.Ogółem budowa nowego ho­telu kosztować ma około 60 min. zł, z czego na wszelkie­go typu roboty przypada 40 min zł — pozostała zaś część kwoty na wyposażenie.Przyszły kaliski, prbisowski hotel, ma już nazwę, związa­ną z „Wenecją północy” — „PROSNĄ”. Liczyć będzie 115 pokoi mieszkalnych, o łącznej liczbie 150 miejsc (w pokojach jedno- i dwuosobowych), a tak że 70 miejsc dostawnych. Na ośmiu kondygnacjach — poza

locka Holmesa” 
czy ofiara”.

MIĘDZYCHÓD:

.Zbrodniarka

.Dramat za-
zdrości”.

OBORNIKI: „Motyle” i „Na wy­
lot”.

OSTRÓW Roma: „Bubu z Mont­
parnasse”; Słońce: „Przerwana 
pieśń”.

OSTRZESZÓW: „Szpieg Szogu-
na”.

PIŁA Iskra: 
Olsena”; Koral 
czenia”; Sokół:

.Wielki łup
„Nagrody i

gangu 
odzna-

.GorĄcy śnieg”.
PLESZEW: „Kiedy legendy umie­

rają”.
RAWICZ: „Pojedynek na wie-

trze .Nieszczęścia Alfreda”.
RYCHTAL: „Bitwa w wąwozie”. 
ROGOŹNO: „Noc mewy”.
SŁUPCA: „Król, dama, walet”. 
ŚREM: „Drzwi w murze”.
ŚRODA: „Ujarzmienie ognia”.
SZAMOTUŁY: „Mordercy w imię 

niu prawa” 1 „To także Włosi”.
TRZCIANKA: „Komandosi”.
TUREK: „Wvkrvć szpiega”.
WĄGROWIEC: „Staroświecki dra­

mat”.
WOLSZTYN: „Smak zemsty”.
WRZEŚNIA: „Semurg — ptak 

szczęścia” 1 „Siódma kula”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 
„Afganistan”.

CYRK WIELKI ful. Mostowa 
stare koryto Warty) — g. 19.

18

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Studio nowo- 

śói; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.30 Berlin z melodią i piosenka; 
9.45 Zespół Rozrywkowy pod dyr. 
E. Spyrki; 10.08 Mel. rozrywk; 10.30 
„Gry i zabawy Benona K.” — 
pow.; 10.40 „I.awrence Welk — kom­
pozytor, dyrygent i wokalista”;- 
11 Jazz po polsku; 11.18 Nie tvlko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.30 Bydgoszcz na muzycznej an-
tenie — cz. 12.25 Bydgoszcz na

60 lat przeżyli wspólnie Ma ria i Józef Majchrzakowie z Obornik, których z tej okazji podejmowali gospodarze po­wiatu i miasta. Oboje mają po 84 lata, a mimo to nie narze­kają na złe samopoczucie. Wy chowali 3 dzieci, mają 11 wnu cząt i 2 prawnucząt. Jubilat prowadził przez 54 łata pry­watny sklep galanteryjny, a w pracy tej cały czas pomaga ła mu żona. Obecnie sporo cza su poświęcają lekturze ksią-żek 1 gazet oraz długim cerom, (bop)
...i 3 złote

spa-
w WągrowcuTrzy pary małżeńskie w Wą growcu obchodziły ostatnio zło te gody: Magdalena i Leon Dy klerkowie, Zofia i Antoni Ple- wowie oraz Władysława i Mi­chał Wieczorkowie. Na spotka niu z przedstawicielami władz powiatowych przy „pół czar­nej” wspominali oni ciekawsze wydarzenia ze swego 50-letnie go pożycia oraz dyskutowali o p rze obr ażeniach jakie d okon-uj ą się w Wągrowcu. Wszystkie pa ry otrzymały z rąk naczelnika Urzędu Powiatowego — Roma na Jachnika medale „Za dłu- l goletnie pożycie małżeńskie”.(bop)

Trwa proces modernizacji Zakładów Metalowych Przemysłu Gumowego „Stomil” w Środzie. Park maszynowy jednego z ważniejszych dzia­łów — produkcji zaworów zo­stał już w 70 procentach wy­mieniony. Zainstalowano tu im portowane urządzenia, w pełni zautomatyzowane.Zastosowanie tych maszyn wymagało zmiany technologii wytwórczej zaworów na bar­dziej nowoczesną. Trwa obec­nie proces obróbki detalu, raz zaprogramowany przebiega po tem automatycznie. Rola pra­cownika ogranicza się do nad­zoru i kontroli działania auto­matu. Stąd zmniejszony wysi­łek — przy zwiększonej wydaj ności i wyższej jakości produk tu.Po dokonaniu pełnej wymia­ny parku maszynowego, zdol­ność produkcyjna średzkiego zakładu wzrośnie o 40 procent, przy niezwiększonej powierz­chni produkcyjnej.Zakład przystąpił już do za­powiadanej produkcji okula­rów ochronnych dla pływaków. Jeszcze w tym roku dostawy wyniosą 15 000 sztuk na rynek krajowy. Jedną z pierwszych sztuk otrzymał i używa na tre bingach dwukrotny zwycięzca maratonu pływackiego Ta­deusz Mazur, oceniając wysoko walory sprzętu. Pierwsze par­tie okularów otrzymali rów­nież pływacy KS Olimpii z Poznania.Ostatnio rozstrzygnięto kon-

Najpopularniejsi
w regionie Nadobrzańskim30 maja w ramach Dni tury, Oświaty, Książki i

W Ostrzeszowskiem

pokojami,. znajdować się
Kul-Pra-

Kolejny zakład

sy odbyła się w klubie „Ka­rat” w Wolsztynie impreza, zorganizowana przez redakcję miesięcznika regionalnego „Ży cie Nadobrza”. Redakcja ta ogłosiła na łamach swego pis­ma interesujący plebiscyt dla czytelników, którzy wybrali

również będą restauracja, ka­wiarnia, bar i pralnia, a tak­że stoiska handlowe.Kaliszanie z zainteresowa­niem śledzą budowę nowego hotelu, który w znacznym stop niu rozwiąże trudności, zwią­zane z problemem niedostatku bazy noclegowej w mieście.(mat)
gastronomicznyWieś Kobyla Góra w powie cie ostrzeszowskim słynie z pięknych okolic i zdrowego klimatu. Słynie równięż z do brej restauracji, gdzie można smacznie zjeść, korzystając z 'szybkiej i uprzejmej obsługi.W lecie ściąga do Kobylej Góry wielu turystów: wszy­scy z nich nie mogli być nale życfe obsłużeni z powodu bra ku dostatecznej liczby miejsc w tej dobrze pracującej re­stauracji. Miejscowe władze gminne oraz aktywnie działa jący Zarząd GS-u postanowiły problem ten rozwiązać poprzez adaptację nieczynnej strażni­cy na bar szybkiej obsługi. Obiekt o 80 miejscach został jifż oddany do użytku. Obok znajduje się taras z 40-oma miejscami.W pobliżu Kobylej Góry bu dowany jest również „gości­niec”, który zostanie oddany do użytku 20 lipca br. (hp)

trzech najpopularniejszychmieszkańców regionu nadob- rzańskiego.W powiecie wolsztyńskim za najpopularniejszą mieszkankę uznano lekarza medycyny w zakresie chorób płucnych — Zdzisławę Konieczną. Również w powiecie nowotomyskim w plebiscycie zwyciężył lekarz — Ryszard Kozieł, wybitny chi­rurg, ordynator oddziału Szpi tala Powiatowego w Nowym Tomyślu.W powiecie kościańskim uz niano za najpopularniejszą mieszkankę pianistkę — Iza­belę Zielińską, obchodzącą 40- lecie pracy artystyczno-peda- gogicznej. (kh)
zewsząd/ 

o wszystkim

muzycznej antenie — cz. II: 12.40 
Konc. życzeń; 13 Śpiewa „Śląsk”; 
13.S0 W kręgu muzyki popularnej: 
14 Ze świata nauki i techniki; 14.05 
„U muzykantów z Wierzbicy”; 14.30 
Sport to zdrowie: 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Operetka, film, mu­
sical; 16.10 „Z polskiej fonoteki”: 
16.30 Aktualn. kulturalne; 16.35 „W 
żołnierskiej pieśni”: 17 Radioku- 
rier; 17.20 Wiedeń. Dunaj Strauss: 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna: 19.15 Muz. wi- 
zyt-- przyjaźni: 19.45 Z księgarskie4 
laf •; 23 Felieton literacki: 20.10 
K cert bez biletu: 21 Biuro Li­
stów odpowiada: 21.10 Muzyczny ka 
lejdoskop; 21.35 Klub 78... obrotów 
na minutę: 22.15 Muzvka Indii: 
22.35 „Erie Clapton”: 23.05 Kore­
spondencja z zagranicy: 23.10 „Tań 
czymy do północy”: 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej: 0.10 Pro-* 
gram nocnv z<» Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10, 12.05, 
15, 16. 19. 22. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muz. tvdzi»ń Poznania; 
8.35 Mv 74; R.45 Wesele podhalań­
skie: 9 Dla kl. V „Młodszy brat” 
— słuch.; 9.30 Kwintet saksofono­
wy; 9.40 Dla przedszkoli „Piłki”: 
10 „Ostatni akt” — onow.; 10.30 
Muzvka włoskiego baroku; 11 Dla 
kl. H lic. „Za rzeka” — słuch.; 
11.35 Posten w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Melodie z Krakow­
skiego; 12.05 Magazyn dla kob’ot; 
12.20 Polskie tańce ludowe: 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Na­
sze piosenki”: 13.20 Gra Zespół 
„Jazz Carriers”; 13.35 Rozmowa o 
kulturze; 13.55 Mini przegląd folk- 
lorvstvczny: 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio-Moskwa; 14.35 
Sceny z oper; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 Alfa i Omega — ludzie 
nauki; 17.25 Aud. oświatowa; 17.35 
Aud. z Cottbus; 17.40 Aud. sport. 
„Na proeu sezonu wypoczvnkowe- 
go”; 17.50 Radioexpress; 17.55 Poz. 
koncert życzeń; 18.40 Ludzie wśród 
których żyjemy; 19 Z niezapomnia 
nych nagrań Louisa Armastronga; 
19.15 Jez. angielski: 19.30 Transm. 
z Filharmonii Narodowej VI Konc. 
Symf. z cyklu „Pokolenia muzy-

Dom Kultury w Koninie

Fot. — K. Przychodzkl

MMI

MO

on RJHM8E

ków XXX-lecia PRL”; 21.12 Mel. 
rozrywk.; 22 Magazyn studencki; 
23.35 Co słychać w świecie.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Miłość sprzed 
lat — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 „Kiermasz płyt”; 
8.35 Galopem przez country and 
western; 9 „Odcięta ręka” — ode. 
4; 9.10 W. A. Mozart — Sonaty na 
organy i zespół kameralny; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Amatorska gru­
pa 74 ze Słupska; 10.15 Język nie­
miecki: 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.45 „Skazani na 
sukces” — ode. 14; 12.20 „Sen o 
dolinie” — śniewa K. Cugowski z 
zespołem „Budka suflera”; 12.25 
Za kierownica; 13 „Błękitna sere 
nada”; 13.05 Na wrocławskiej an­
tenie; 15.10 Nowości muzvęzne 
programu III; 15.30 Autostop — 
humoreski autorów radzieckich; 
15.50 Dziwne zwyczaje w piosen­
ce; 16.05 Drugie narodziny mias­
ta — Powroty — gawęda: 16.15 
Pieśni z kołowrotka; 16.35 Mikro- 
recital Michela Delpecha; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Odcięta ręka” 
— ode. 5; 17.15 Kiermasz płvt: 17.40 
Radio — dla każdćgo — laureaci 
konkursu; 18 Muzykalny detek­
tyw: 7 8.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19.05 
Pow. w wyd. dźw. „Duch Biało­
wieży”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Piosenki Wiesława Dym­
nego; 20.10 Blues wczoraj i dziś;

20.35 „Swlngłe Novae” — fragm. 
suity zespołu Swingle Singers;
20.50 Ilustrowany Tygodnik Auto­
rów; 21.50 Muzyka z koszalińskiej 
katedry; 22.08 Śpiewa Yves Mon- 
tand; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;

SZKOLNE INWESTYCJE
ŚRODA. W Słupi Wielkiej wy­

budowana zostanie szkoła pod- 
slawowa o 12 oddziałach, z sa­
lą gimnastyczną. W Sulęcinku roz 
budowuje się i modernizuje szko 
tę podstawową; powstanie tam 
również sala gimnastyczna. W Za 
niemyślu zakończono prace przy 
pawilonie szkolnym i obiekcie ko 
łcnijnym. Duży nacisk kładzie 
się w powiecie średzkim także na 
poprawę warunków mieszkanio­
wych nauczycieli. M. in. wybudo 
wano w Krzykosach dom dla nau 
czycieli — o 8 mieszkaniach i w 
Pławcach — o 4 mieszkaniach. W 
Słupi Wielkiej, obok mającej pow 
siać nowej szkoły, będzie rów­
nież wybudowany dom dla nau­
czycieli. (zkr)

WYSTĘP
ZESPOŁÓW DZIECIĘCYCH

LESZNO. Sala widowiskowa 
PDK gościć będzie 8 bm. zespo­
ły Młodzieżowego Domu Kultu­
ry. Wystąpią m. in. chór dziecię­
cy, zespół taneczny, recytatorski 
i wokalny. Dochód przeznaczo­
ny zostanie na Centrum Zdrowia 
Dziecka, (wło)

Kilkadziesiąt telefonów jakie skierowali nasi czy­telnicy do PORADNI KIE 
ROWCY, zorganizowanej wspólnie przez Automobil klub Wielkopolski i redak cję „Głosu Wielkopolskie­go” — w ubiegłym tygod­niu świadczy, iż społeczne zapotrzebowanie na porad­nictwo motorowe jest wy­jątkowo duże.Dzilś druga „runda” odpo wiedzi ekspertów na pyta-' nia czytelników.■ Pod numerem 648—85 
Zygmunt Silski z Biura Rzeczoznawców Polskiego Związku Motorowego odpo wiadać będzie na pytania dotyczące warunków tech­nicznych, wyposażenia, sprawdzania i usuwania uszkodzeń itp. w samocho­dach „Syrena” „Wartburg” 
i „Trabant”.■ Pod numerem 657—18 
Stanisław Ruta z Wydzia­łu Komunikacji Urzędu Wo jewódzkiegc rozstrzygać będzie wszelkie wątpliwoś­ci dotyczące przepisów ru­
chu drogowego i ich inter­pretacji. 1■ Pod numerem 659—39 
Stanisław Czajkowski odpo wiadać będzie na pytania dotyczące możliwości wy­jazdów pojazdami mecha­nicznymi do NRD i Czecho 
Słowacji oraz motorowych wycieczek po Polsce. Porad n?a czynna będzie jedy­nie w godzinach od 17 do 18. Jednocześnie chętnie wy słuchamy informacji o tym wszystkim, co kierowcom utrudnia jazdę na drogach.

23 „Demon” poemat M. I.er-
montowa w recytacji T. Łomnic­
kiego; 23.05 Koncert tylko dla me-
lomanów Johannes Brahms:
III Koncert fortepianowy c-moll 
op. 60.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 8.30 — TTR — Zoolo­
gia 1. 14: Charakterystyka rzędów 
małpiatek i małp. Pochodzenie 
człowieka ; 7.05 — TTR — Botani­
ka 1. 13: Budowa i funkcje owo­
ców i nasion; 8.30 — Z cyklu 
„Adam i Ewa” — „Pojedynek z 
Napoleonem” (kolor); 10 — Dla 
szkół — Geografia kl. VI.Zbuduje­
my drugą Polskę; 11.05 — Dla 
szkół KL H — Czerwony kur; 12 — 
Dla szkół kl. VIII — Wychowanie 
obywatelskie — Nasza klasa; 12.45 — 
TTR — Język polski: Literatura w 
kraju po roku 1830; 13.25 — TTR — 
Chemia 1. 44: Powtórzenie materia­
łu z chemii organicznej; 14.40 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — Oblicza­
nie prawdopodobieństwa cz. I i II; 
15.55 — NURT — Filozofia — Pro­
blemy klasowego charakteru i«io-

ralności; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora; 17.20 — Studio Zlotowe TV 
Młodych; 17.35 — Transmisja me­
czu piłki nożnej KADRA POLSKA 
— MAI.AGA HISZPANIA; w przer­
wie meczu o 18.20 — Teleskop; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Z cyklu „Zaśpiewaj­
my to jeszcze raz” — „Od Szcze­
cina do stolicy” — film rozryw- 
kowo-dokumentalny o piosence 
XXX-łecia — Melodie lat 50-tych; 
20.50 — Panorama — Tygodnik pu­
blicystyczny (kolor); 21.30 — Wia­
domości sport.; 21.40 — Teatr TV 
na świecie — M. Czernyszewski — 
„Co robić?” cz. II — reż. Nadieźda 
Marusałowa i Paweł Reznikow — 
spektakl TV radzieckiej; 23.10 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Na przy­
kład „Cedler” — rep. filmowy; 
17.30 — „Arsen Łupin” — „Obrazy 
Tornbuellów” — film prod. franc. 
(kolor); 18.20 — Muzyka dla wszy­
stkich — Koncert popularny Ra­
domskiej Orkiestry Symfonicznej 
pod. dyr. Zdzisława Sołtyszewskie- 
go oraz wykonawców Jadwigi Ga- 
dulanki i kwartetu wokalnego 
„Beltono”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Ekran 
wspomnień — „Deszczowy lipiec” 
— fab. film polski; 21.50 — 24 go­
dziny (kolor); 22 — TEST — Tele­
wizyjny Słownik Ekonomiczny; 
22.15 — NURT — Filozofia — pro­
blemy klasowego charakteru mo­
ralności; 22.45 — Język rosyjski 
1. 33 (powt.).

Efekty społecznego działania/">d lat mieszkańcy Skórze wa, przy każdej okazji zwracali uwagę na problem braku wody. Dzisiaj kłopoty te należą do przeszłości. Wińska otrzymała wodociąg, a specjał na komisja dokonuje właśnie odbioru nowo wybudowanej sieci, w której już płynie wo­da.Wydarzenie to poprzedzimy liczne starania i zabiegi. Myśl wybudowania wodociągów, rzucona przez zarząd miejsco wego Kółka Rolniczego podję li wszyscy mieszkańcy wioski. Opodatkowano się na rzecz tego przedsięwzięcia, zgłasza­jąc też propozycje pomocy. Po wołano społeczny komitet bu­dowy wodociągów. Poczyna­niom kolektywu patronowały władze gminne i Powiatowy Zarząd Gospodarki Wodnej i Melioracji w Poznaniu, nie szczędząc pomocy i rad. Współ

nym wysiłkiem w rekordowo krótkim czasie, bo w ciągu jed nego roku powstała inwesty­cja, której łączny koszt prze­kroczył kwotę 2 min. zł, z cze­go połowę stanowią dotacje państwa. Mieszkańcy Skórze- wa czynnile włączyli się do ro bót przepracowując wiele go dżin przy porządowaniu tere­nów, kopaniu rowów i innych robotach ziemnych.Warto dodać, że inwestycja ta nie jest jedyną powstałą w wyniku społecznego działania wszystkich mieszkańców wsi. Podobnie budowano przysta­nek autobusowy, warunkują­cy uruchomienie linii autobu sowej MPM, łączącej Skórze- wo z centrum Poznania. Wówczas to obok wiaty wybu dowano ulicę dojazdową i chodniki, a przylegający do te renu zbiornik wodny uporząd kowano, (za)Sir. 6 GŁOS - 7 VI 1974


